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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

20 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. <6>/, cm. szer.) w zwykłych ugiusze- 
nlach g r  l t ,  w  nadesłanem j w nekrologach g r. 10, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, t aski w tekścio 
p r .  TS, pod nagłówkiem na pierwsze; s tronie  a f. 1 * - .  Za 
jid n o  ało^o w d .o b ../ch  ogłoszeniach g i. 10, kupno 
1 sp rzeda ł słuw o g r .  11, m atrym onialne, korespondencje, 
prywatne Słowo p r .  20, d la  p o sau k u Jq c y th  p racy  g r . 5. 
Z zastrzeleniem m iejsc Jt p rc . Zagranicz. o U  prc. cr żej

Przed sesją genewską.
Sesja Rady Ltgi Narodów zainaugu

ruje tegoroczny opóźniony nieco se
zon polityczny w Genewie, który co
rocznie, jak wiadomo, rozpoczynał s ę  
już w pierwszych dniach września. 
W roku bieżącym z powodu przecią
gnięcia sie konferenaji londyńskiej ter 
min rozpoczęcia obrad genewskich zo
stał przesunięty o dwa tygodnie. Bądź 
Co bądź zakończył się wygodny okre-s 
wakacyjny także i w polityce miedzy 
narodowej a wraz z nim skończył sio 
czas, jakim dyplomacja europejska dy 
sponowala na rozważanie lub przyinaj 
mniej przygotowanie rozwiązania Pa
lących kwesfyj. otrzymanych w spad
ku po miesiącach wiosennych. Tak 
;edy w dniu 22 września rozpocznie 
się sesda Rady, w dniu zaś 25-ym te
goż miesiąca rozpocznie się doroczne 
zgromadzenia Ligi Naród ów.

Signum tempons. Najważniejsza sipra 
wą, którą się zajmie Liiga Narodów be 
dą tym razem nie cudze a jej własne 
kłopoty. Kłopoty finansowe. Do pro
wadzenia obszernej działalności sekre 
tarjatu i poszczególnych biur specjal
nych Ligi potrzebne są ogromne su
my. W  czasach „prospe,ni;y“ składki 
poszczególnych państw wpływały 
dość regularnie tak że budżet Ligi Na 
rodów ostatecznie nietrudno by?,o zró 
wnoważyć. Dziś sytuacja zmieniła się 
radykalnie. Pómiimo znacznych oszcze 
dn-ościi budżet saęga w dalszym ciągu 
sum, idących w dziesiątki milionów 
franków szwajcarskich a liczne pań- 
siwa zalegają ze składkami tak, że 
w roku minionym wpłacono tylko 79 
proc. należnych sum. Na czele opiesza 
łych płatników stoją Chiny, które za
legają z zapłatą około 1 0  milionów 
franków. Te finansowe kłopoty zagra 
żają poważnie normalnemu funkcjono
waniu stałych biur Ligi •; nad ich roz
wiązaniem będzie trzeba dobrze po
myśleć.

Pozatem porządek tegorocznych o- 
brad nie przedstawia sie bardzo inte- 
resuiąoo. Jedna sprawa, która była 
w stanie wywołać wtelkie ożywienie, 
sprawa austrjacko-nieirileoka. nie w e
szła na porządek dzienny. A jednak 
prawniczo biorąc, mało który spór tak 
klasycznie nakży  do komp-Jtencjj Li
gi Narodów, jak konflikt rtiem leoko- 
austrjacki. Jest zagrożone dalsze współ 
życie między narodami, jest zagrożo
na niepodległość jednego z członków 
Ligi, jest wreszcie nawet możliwość 
kompiikacyj wojennych. Po dziś dzień 
jednak Liga Narodów oficjalnie nieme 
wie o istnieniu tego sporu. Paradaksail 
na ta sytuacja wypływa zaś % jednej 
okoliczności: z braku chętnego któ
ryby maszynerię Ligi wprowadź ł w 
ruch. Nie chce do Ligi zwtrócić się 
Austrja; kanclerz Dodłfuss nie pragnie 
mano wstzysitiko gwałtownego zerwa
nia z Niemcami, nie występuje więc 
w roli oskarżyciela... Mussolińi ma 
wiele powodów, by Się do Ligi nie 
zwracać. Pierwszym z niibh, to nie
chęć do idei Ligi; drugim ten, że zaję
cie się przez Ligę konfliktem austro- 
itłemieckim byłoby ofiojatoem pogrze
baniem paktu czteradh. Nie wnosi spra 
wy i Mała Ententa, aczkolwiek titrzy 
manile niepodległości Austrii iesł ^  
paó*tw M Enteuty, w szcz©SÓltio- 
śoj dła Czechosłowacji; kwesttja życia 
4 Artenci. N<e podejmie IM taia;iHrwv

Francja a oczywiście i Mac Donaldo
wi nie uśrn echa s'ę wytoczenie sporu 
przed forum gene tyskie.

Pozostały więc sprawy drobn ejszaj

wagi: Nominacja Wysokiego Komisa
rza Ligi w Gdańsku, gdyż mandat pa
lia Rostr.niga wygasa w dniu 15 paź
dziernika; przyjęcie do wiadomości

P. Minister Beck w drodze do Paryża.
Warszawa. 19 września. Dziś o godz. 

1 2 .3 5  wyjechał do Paryża minister 
spraw zagranicznych p. Józef Beck 
wraz z małżonką. Na dworcu żegnali 
P. ministra podsekretarze stanu Lech- 

1 nioki i Szembek, ambasador Patek, 
dyrektor protokołu dyplomatycznego 
M. S. Z. p. Romer, gen.Burhardt-Bu- 
kuclci i w. in. P. Ministrowi tow arzy
szą szef gabinetu Dębicki i sekretarz 
osobisty Friedrich.

Londyn. 19 września. (PAT). Z tonu 
prasy angielskiej przebija wyraźnie

pewne niezadowolenie z obrotu jaki 
przybrały rozmowy w trakcie narad 
paryskich. Prasa wysuwa konieczność 
zwołania natychmiast rady gabineto
wej celem zajęcia stanowiska wobec 
nowej sytuacji.

Podróż Ministra Becka celem wzię
cia udz;alu w naradach rozbrojenio
wych z rządem francuskim oceniana 
jest przez całą prasę jako ważny i cha 
rakterystyczny fakt dla nowego sta
nowiska Francji.

P. Premjer Jędrzejewicz
uda się do GdadsKa z rewizytą.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 19 września. (Sz.) P. 
Premjer Jedrzejewicz wyjedzie wkrót 
ce do Gdańska, celem złożenia rewi
zyty prez. Rauschmngowi,

P rezes Związku Dziennikarzy Gdań 
skich redaktor urzędowego' organu 
partji na r o do wo-socjal isty cznej „Der 
Danzger Vorposten“, Zarske, który 
bawił niedawno w Polsce na czele de- |

legacji dziennikarzy gdańskich, nade
słał pod adresem dziennikarzy pol
skich zaproszeń,ę do Gdańska na trzy 
dniową wycieczkę.

Wycieczka dziennikarzy polskich 
do GdańSKa. złożona z 10 ^spó łp ra- 
cowmifców dzienników warszawskich, 

wyjedz:e z W arszawy jednocześnie z 
Premierem Jędrzejewiczem.

Faszystowski blok trzech państw?
Bukareszt. 19 września. (PAT). 

Dziennik „Curentul“ donosi, z Paryża, 
że rządy francusk' i angielski zostały 
poinformowane o tajnych rokowaniach
między Włochami. Austrią i  N emca- 
mi prowadzone pod eg,da Mussolmie- 
go zmierzające do utworzenia faszy
stowskiego bloku tych trzech państw.

co miałoby nastąpić Po wprowadzeniu 
ustroju faszystowskiego w Austrji, Za 
cenę tego bloku Niemcy miałyby się 
wyrzec myśli o Anschlussie. Sprawa 
ta. która wywołała żywe poruszenie 
w europejskich kołach politycznych, 
m:ala być rozpatrywana rzekomo w 
czasie obrad francusko-angielskich.

Kongres FIDAC-u zakończył obrady.
Rabat. 19 września. (PAT). Na za 

kończenie Kongresu Fidac‘u w Casa
blanca Przybył rezydent generalny 
Ponsot, który wygłosił przemówienie 
w serdecznych słowach żegnając u- 
czestników kongresu. Na prezesa Fida 
Cu na następną kadencję wybrany zo

stał minister pełnomocny królestwu 
Rumunji poseł Gadere. Przed zamkmę 
ciem kongresu na wniosek delegacji 
francuskiej gen. Górecki wybrany zo
stał przez aklamacje na prezesa hono
rowego w dowód uznania z,a orace mi 
terenlę Fidacu.

Na małej łodzi dotarli do Bermudów
Sukces trzech żeglarzy polskich.

W arszawa, 19 września. (PAT) 
Trzech polsk:ch żeglarzy Bohomoiec, 
Lttkowskj i śmiechowski, płynący na 
małej łodzi żaglowej, dotarli do Ber
mudów. W  drodze d© Bermudów łódź 
"oh „Dal" natrafiła na pełmem morzu 
na gwałtowny cvk!oti który potrwa w

f szy wszystkie żagle, uszkodził powa- 
j żnie aler łodzi. Złamany ponadto zo- 
i stal ma&zt. Mimo to łódź dotarła do 

wysp Bermudzkich, gdzie wywołała 
wielką sensację. Obecnie „Dal" płynie 
ku brzegom amerykańskim.

sprawoedama o likwidacji angielsko- 
peisfciego sporu o źiódła naftowe; za
poznanie s ę  z przebiegom rokowań 
o pacyfikację stosunków między Boli- 
wją z Paragwajem: smutny obrzęd
roztrząsania rapom  Mac Donalda o 
londyńskiej konferencji ekonomicznej.

Również i sprawy, dotyczące spe
cjalne Polski są stosunkowo mało zna 
czące. Ot, skarga jakiegoś Niemca, do 
magającego się odszkodowania za wy 
dalenie go z Polski, skarga jakiegoś 
dyrektora kopalni, usuniętego ze sta
nowiska za stale zatargi z robotnika
mi na tle soojalneni. Poważniej już 
przedstawiają się: patyaa Związku
Polaków w Niemczech, omawiająca 
złośliwe antymnie szośotowe tendencje 
niemieckiego dekretu wyborczego, wy 
magającego -składania pod Ustami kam 
dydatów do parlamentu aż 60.000 pod
pisów; petycja, dotyuząca zakazu od
bycia polskiego zgromadzenia polity
cznego w Wielkich Strzelcach; w re
szcie skarga w sprawie zamordowa
nia ś. p. Piecucha w miejscowości 
Potempa.

Oczywiście możliwiem jest. że z o- 
kazji zjazdu kierowników polityki za
granicznej niema! wszystkich państw 
świata poruszone będą w dyskusjach 
publicznych a zwłaszcza w naradach 
prywatnych sprawy, nie figurujące w 
Urzędowych drukach Ligi Narodów, 
ale cćążąoe nad ogólno-światową sy
tuacją polityczną a w śród nich możli
wie i owo zagadnienie nie rmieck ©-au
striackie.
Nastroje? Ujawni'i je naraz!© w zwią 

zku z nadchodzącą sesją tylko Niem
cy. „Wielkie międzynarodowe proble
my" — powiedział wyraźnie przed k i 
ku dniami na przyjęciu prasy zagra
nicznej niemiecki minister spraw za 
graircznych vou Neurath — „znajdują 
się wciąż jeszcze pod prze-inożuym 
wpływem systemu wersalskiego. Za
granica tnusi jednak wreszcie zrozu
mieć. że Niemcy maia prawo bronić 
się przed duchem Wersalu11. A dalej: 
„Zagranica nie powinna sie mieszać do 
stosunku austro-iiKunieckiego i powin
na pamiętać że wola narodu nie mo
że być stłumiona granicami poi tyoz- 
nemi lub środkami policyjnemi". Wsizel 
kie komentarze sa rhyba zupełnie nie 
jjotrzebne. Pokojowe i pozornie przy
jazne słowa Hitlera, wygłaszane przy 
różnych okazjach, są przeznaczane 
chyba tylko na uśpienie uwagi świa
tu. Neurath powiedział szczerą p r a 
wdę.

Opinia publiczną? Ta ocenią rozmo 
wy genewskie dość sceptycznie z win 
szcza, o ile dotyczą one problemów 
politycznych. Nafornas przyznać trze 
ba, że 2 poważuem uznaniem ' spotyka 
się apolityczna działalność Ltgi. Więc 
przodewszys%'em na polu wa'k 
z handlem żywym towarem, który 
niestety w dalszym ciągu rozwija w 
wielu krabach nie krępowaną działal
ność, a także na polu walk z handla
rzami narkotykami Pozatem na punk
cie innych spraw me zdołała Liga Na
rodów’ rozjaśnić sytuacji. W wielu ino 
memtach okazuje braik wyraźnego pro 
gra mu i harmonii. Firmament przeto 
genewski wrygląda narazie dość mgli
sto a barometr nie wiskazuje na po
prawę.
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Z B R O D N I A  W  T R U S K iW G U .
Proces o zabójstwo ś. p. posła Tadeusza Kołówki.

Wczoraj t. vi. we wtorek, 19 b m. roz
poczęła iię w Samborze przed Trybu 
'lałem przysięgłych rozprawa prze
ciw trzem oskarżonym o współudział 
w zabójstwie ś. P. Hołówki bojowcom 
ukraińskim. '

Jak wiadomo bezpośrednimi spraw
cami zbrodni byli W asyl Bi}as I i>my- 
tro Danyłyszyn. strąceni w grudniu 
ab. r„ za udział w  napadzie na pocztę 
w. Gródku Jagiellońskim, Obecnie to
czy się sprawa przeciw  tym członkom 
U O N , którzy z nimi w  przygotowaniu 
tej zbrodni współdziałali. Są lim i; Ale 
ksander Bunij, Mikołaj i  Roman Bara 
nowski.

Proces ściągną} do Sambora kilku
nastu korespondentów' dizłemńkóy,, za 
równo ze stolicy, ja-fc ? przedstawicieli 
prasy lwowskiej polskiej i ukraińskiej.

Rozprawa.
Już przed rozpoczęciem rozprawy 

obszerną salę Sadvi Okrogowaga w  
Samborze zapełniła liczna publiczność. 
Na ławach prasowj dh zasiedli dgieu- 
nifcarze. Law ę z  prawej strony zajęli 
korespondenci pism polskich z* stoli
cy oraz ne Lwowa, ławę z lewej stro 
ny przedstawiciele prasy ukraińskie?.

Na ławie obrońców zasiadło 4 adwo 
katów: Szuchewycz, Rogucki- Kmlci- 
k iew ćz i Krcutenauer. Dziś w nocy 
przybył do Sambora mecenas Szunei 
z W arszawy.

Na 10 minut przed rozpoczęciem 
rozprawy wprowadzono na sale obrad 
J oskarżonych w otoczeniu silnej 
eskorty straży więziennej. Usiedli oni < 
Ma ławie, ustawionej na wprost T ry
bunału. Pierw szy z lewej strony za-' 
vJadł Bunij, młody człowiek o przecie- 
mej twarzy. d rug; z rzędu Motyka, 
blondyn o rysach bardziej inteligent
nych. trzeci Roman Baranowski, bru
net o ostrych charakterystycznych ry  
sach, ubrany z pewna ^'eganctta.

Gdy oskarżonych wprowadzono na 
sałę adwokat Szuchewycz zbliżył się 
do oskarżonego Buniia i chciał zamie
nić z  r ®  kilka słów .komendant eskor 
ty przerwał jednak tę rozmowę.

O godzinie 9‘15 przewodniczący wi
ceprezes WomWuSch otworzył roz
prawę. W  Tryhunale zasiedli sędzio
wie: Ruczera i Kuprowsk'. oraz sędzia 
zapasowy Chrząszezewski. Cskairża 
prokuraroir MJttraszewski. Przewodni
czący oznajmił że zgłosili si© jako 
obrońcy oskarżonego Bunfja adwokat 
Szuchewycz i Roeucki, oskarżonego 
Motyki adwokat Kmicikteswiwz oraz 
oskarżonego Baranowskiego ad wołka* 
Kreutenauer. Obaj ostatni1 obrońcy w y 
siępuoa z urzędu.

W imieniu powództwa cyw.lnego 
występuje adwokat Szurlej. P rzedw  
zgłoszonemu powództwu Protestów nie 
złożono.

Przewodniczący odczytał listę ;przy 
sięgłych poczem nastąpio  losowanie 
12 sędziów przysięgłych, oraz ze 
względu na zapowiadającą się na 
dłuższy czas rozprawę dwóch sę
dziów zapasowych.

Adwokat Szuchewycz zwrócił się 
z proiestem do przewodniczącego, jż 
kierownik eskorty przerwał mu roz
mowę z oskarżonym Bunijgm, wobec 
czego przewodniczący wiceprezes 
Wcndrausch zwrócił uwagę przodo
wnikowi policji i pouczył ko. iż  obroń 
ca w każdej chwili modc porozumieć 
się z oskarżonym bez specjalnych prze 
szkód.

O godzinie 9,45 rozpoczęło sie odczy 
tywanie

aktu oskarżenia
Bwkuratura «ądu okrę®owft«n w 

Sambonze oskarża.

Aleksandra Uunifa.
lat. 2 0 , unodiz. w Nadwórppj, osuiinw 
zamieszkałego wie Iwowńe wyzUwufta 
gr. k«t. ata *u wom esn Błużąecga e fc* 
ze w  śierpnjhi 1931 r. w T ro s k a m i — 
powiatu DroWbyckie^io, jako członek 
O. U, N. udzielM pomilcy w  diokoraum 
zabójstwa ppała, pa Sejm Tadeusza 
Hołówfa ppza* ro, żie w zamiarze sipc*- 
wpdowainia tegoż /&hójstwa za ipo&ie* 
dpiętwern Mikwają Mowy Ki, zwrócił u- 
wiagę członków orgamliizacji, u o z S ł  
W asylowi Maisowi wiiiaidomiości o tflry- 
bie żjmia śp, Hołówki oraz nazkłaidtzie
I pćlożenJu zajmowanego pi aeaeń po
koju ii żiipewblwjisy sprawcom swą 
pomoc, w dniu 29 sierpnia 1931 rokiu 
wskazał Wasylowi B fe o w i (odpowie 
dnią Oo pupełnjania zabówlwa chwilę, 
w  naistępstwie ezeso w dniu tym W a
syl Bilaa i Dmyt.ro Danylyszytb Ta
deusza Hołówki rozmyślnie żabcią

Mltalaja Platyną,
urodź. Ig średnia 1912 r. w Tróskavgj 
cu 1 fernie zamieszkałego, wyznania
gr. kat. stanu wblnego ucznia ViII. ki. 
ginunaz. o :o, że w  sierpniu 19ói w Tru 
skiweu powv Uroihobyokiogo. jako oało 
nek O. U. N. uidlzieół pomocy w doko
nani.! zabójstwa posła na Sejm Tadeu
sza Hołówki przez to. że działając w 
zamiauze spowodowania .tćjgoiż zabój
stwa, powtórzył W asylowi B .'Jasowi 
otrzymane od Aleksandra (Butiffa wi.a* 
domośc, o  pobycie Hołówki w Trusika- 
wqu w  penisiTonacie SS. Służebniczek 
w następstwie czego dnró 29 sierpnia 
1931 r. W asyl Biłaś i Dinyiroi D;any- 
łyszyn, Tadeusza HołOwkę zabili roz 
myślmie.

ta ra n a  Baranowskiego,
lat. 29, urodź, w e wsi Cwniawa no w, 
Kolomj'Lisikiego, zamieszk. we Lwo
wie, wyiżii ar. kat. żonatego, studienta
II roku Politechniki o to. że w połowie 
1931 r. w  Województwie LwoWiktem 
udziiclł pomccy w diokonanu zabój-

ystwia posła na Sejm Tadeusza Holów- 
k, rrzęz  to, że dowiedz;’aws«(y się, ja
ko członek O. U. N. od komendanta 
rejonu drahobyckiego O. U. N. Michała 
Hnatowa, iż tenże zamierza przópno- 
wadzUć dia crfów O. U. N. dokomani* 
zabóistwia dosiarczył mu pisto:eit am- 
tematyczmy brownir.® F, N. 90,726 
kalibr 7.65 zapotroca którego naistiwp- 
ni,e w  dlniiu 29. sierpnia 1931 r. w Tiru- 
skawou z polecenia tegoż Mjahała Hua 
towia Wasył B®%s i Dmytn^, Oanyły- 
szvn posła . na Sejm Tadieusza Ho- 
łóWkę rozmyślnie zabił,

Aleksandra Bunlja, Romana Ea> 
rairouttkiego,

o to, żc w ostatnich latach pierwszy 
oskarżony do końca listopada 1932 r. 
drugi oskarżony do 2 2  m arca 1 r. na 
obszarze Małopolski wschodniej a w 
szczególności na terenie Wojewódżtwa 
Lwów sfeiego, należeli do tajnej Orga
nizacji Ukraińskich NacKumaustów (O. 
U. N.) przygotowującej zbrojne pow
stanie pn/eeiw Poi'sce, celem oderwa
nia od miiey ziem południowo-wschod
nich i utworzenie z nich njepodległe- 
go państwa ukraińskiego przez diziar 
łalmość w ganuacyjna, propagandową, 
gromadzenie bron1 ; w ykonyw ana ak
tów sabotażu i terroru, weszli w pero 
zumienie z inneimi osobami w celu °- 
derwaniia od Państwa PolsikciegOi częśc' 
jego obszaru, cizyli o  czyn przewidzia 
ny art. P7, K. K.

!hasad"tonfR.
Dnia 29, s«i?rpnaa 1931 r. około godz, 

2 0  min. 1 0  w penstonacie' Siósitr Służew 
rriczek w T ruskawcu pow. drolobyc- 
kiego pozbawiany z^stat życi® poseł 
na Sejm Tadeusz HMówko.

Krzbroznegn wieczora nnieszkańicy 
pemsjonatu Siósti S^uiebn^ozek usły- 
w H  nagj.p sześć po nąstęptiją-
MBb aflraaftów. Gdy zandmzfcr fe w tern

pensjonacie Feliicrfa Wysokińislka tntwoi 
rzyła drzwi awego pokolm na panterze 
t jy tezła  ne. Kerytirz. spostrzegła 
dwóch mężczyzn bieignąicych po scho
dach pierwszego fliętra w  dół. Mę*- 
CKyimi cl byłS w pła^czdidi z pod»l'e- 
słooemi kgWeerarm i w  n a w c  tych na 
oczach czapkach TiWlisiówkacti. QjV- 
głi, jakby zgarbiiani z głowami wicii- 
ón^ęłemii W ramctoiaą. Jeden z męzotyzn 
odwróciwszy giłowę w  istinoinę potp- 

czy sicbodiów. skięruwał k a  Wysokm- 
skiej rew  Ol wier. W ysokińfkia cornęła 
się do swego pokoju.

W tym czas;© zamiesizkały na piieatw 
szam  pcteitrze piuniłionatn Karoł B-yiKsoiw 
sk'5, usilyiszawszy s-izał^k pobiegł m  
korytarz, gdzie zobaczył zbiegaląceigo 
zt schodów pierw*ahfio p ęiria jakjeizoś
ozlowieka średriiie&o wzrostu, ubrane
go w  płaszcz, z wysoko ponłnLosjf nsrrti 
koWeirzem i ciapkę kasziklletiową. Dru 
B'iego mężczyzny liryiKowiski nie w i
dział. W *ym czasie zamieszkała w 
tym pensjonacie Paulówna na otisłlois 
strzałów, wybiegła równlnż na kory- 
ta rs  i w z w itk u  z pyitiauiem Rmkoiw- 
sk'!eigo co sTę stało, wisikazuuąc na po- 
kói Nr. 5 położony na pierwsi?en’ pięi- 
trza piensioina-tu, occzwała się ..Tuta! 
stało się coś złegr)1-. Brykowski. otwo
rzył wówczas drzw i wsikaziamego przez 
Paułównę pokoju i zobaczył n# łóżku 
posła flotówkę. w pozycji na wpół 
siedzącej, nawpóft leżącej, broczącego 
krwią.

Bezpośrednio' potem Brykowsk:; wjt 
biegi na ulicę, zatrzym ał przejeżdżają
ce aiulto i zawiadom® o ' wypadku Po
st emunek Pofaji Państwowej, praż le
karzy. Przybyły na miejisce lekarz Di,. 
Karol Łuniecki, stwieiridiził zgon posiła 
i adetteza Hołówki.

UGiecsha norderedw.
Tegoż wiecizioru siłużaca peinsiionatu 

Sióstr- Slużebniczsk Marja Fabłak wy 
szfe z Luchnli w  cehi zani esiepia leir- 
bauy Karoijowt Bi ykowsikieimiu. ldą,a do 
pettsfonaifeu zauw ażyła dwóch osobni?- 
ków szybko wybiegających z  bram y 
wiW Osobnicy cli po otworzeniu furukl 
biegli w  Stronę ullicy Stebniiltataicj w  kie 
runku Urzędu Gminnego. Fabiakówma 
tuje1 potrafiła oikreślić dlokłaidraie ,-ys>api- 
su rych osobników.

S fru ly  danB z fylu.
Pio dókonamflu oględzin miejsca czy

nu, przystąpiono dnia 30. sierpnia 1931 
r, do sekcji zwłok. W wyniku sekcji 
zwłok biegi; lekarze orzekli, ie  ramy 
na tylnej częificd słowy, na skroni p ra 
wej na broidlzie po slfnonie lewe;, oko
licy obojczykowej prawej i na palcu 
pierwszym i drugim reikli prawej, są 
następsitwem postrzałów zadanych z  

b ro r  malokallłbrowiej. Z wygłądu tyioli 
ran wynika, że wszystkie oprócz ooi- 
sane; na brodlaie aostaly zadane od 
tyłu, za czem przemawiają przebiegli, 
kanałów postrzałowych.

Sfraszne skutki sfrzaidw.
AVedłuig oirzeazkara błeałydh pierw

szy sitirizał sp to w o d o w ł ranę na tlyJo-
giowiu. drugi również ranę na tylio- 
głowiu, poniżej rany pierwszej, trzeci 
ranę na prawej skroni, czwairty d pią
ty  strzał dwie rany w oikohcy nboj- 
cz3’ka j barku — ora® szósty — 
ranę w leweii dolinę] szczęce na 
cach prawej rek’ mogły powstać w 
chwili odruchowego zasłianitanóa się 
denata przed strzałami. S b zał pierw
szy był dany z najwięksi©; odległo
ści, przypuszozalime rara*  bezipgiircdniiio 
od drzwi wejściowych, StrzeHaiiący oe- 
lowal wprost przied stietwe. Drogi strzał 
został dany już po pewipem zb"ilżiariu 
się strzęlia jącego do donnita. Strzelaną- 
cy celował w głowę słainiLaiiącą sie. 
T rzeć’ strzał m^gt być daiw z ^ i  sa
mej odleigłoścd dS  i dnugi, Jednak strzo 
łający znajdował się lu t u prawej tył- 
nel strony wezgłowia łóżka, a  głowa 
denata opadała m  Pndinszkę. Czwa#y
i  piąty -aa. stafirkiaa i am ne j  tytq, ak

już w  bezpośredniej b& koiel, na oo
wskazują opalenizny na pyżamie. W 
momienide ry^ch strzałów  pisńotat strze- 
łającego był do tlego szoipnia blisko aia- 
łt. 'tenait, i v wylot gprąoen Jaszcze lu 
fy Pow staw ił ni* skónwi suad we foi- 
mie PWścicnilouątegio onairzenją, 
s ty  strzał strzelający diał doi denai a jur. 
z przodu Brayitykjćąc mu lufę do szicizę 
ku na co wskazują zewnętrzne opałę- 
v w 'y , oraz jtoaskaniile samiei azczęki,

Śmierć sp, p  iislą hołów ki nastąpiła 
wskutek gwałtownego skrwawienia, 
Vv s z y s z e  rany postrzałowie prócz ran 
na palcach bwły sam© npgę® sfe śmier
telne.

Insfyful ekspertyz sądowych 
w Warszawie naprowadził no 

jlati sprawców,
W pokorn Sp. posła Hołówki znale

ziono 6 Lisek naboi, zaś z  ciała jego 
wydobyto 6 kul rewolwerowych Już 
dnia 3 listupada 1931 Irstytui eksper
tyz sądowych w W arszawie, po prze- 
prowadzemu badań stwierdził, że łu
ski i kule oochodzą z dwóch rewol
werów i opisał je dokładce.

Policją wszczęła Poszukiwania z,a ty 
mi rewolwerami i w  niedługim czasie 
stwierdziła, żc jeden z fyęh rewolwe
rów był w pos aclaniu W asyla Biłasa, 
drugi zaś w ręku P o rra ra  Barano
wskiego.

Rreszfrwanle sprawców.
Na p o d staw i Łych badań areszto

wano Michała llnatow a, W asyla Bi
łasa. Dmytra Danylyszyna, Aleksan
dra Bunlja i Mikołaja Motykę, jednak 
w niedługim czasie dla braku dosta
tecznych dowodów wypuszczono ich 
na wolność.

Dopiero po napadzie na pocztę w 
Gródku Jagiellońskim w  dniu 30 listo
pada 19.32 wpadnięto na siad rzeczy
wistych sprawców m orderstw a doko 
nanego na osobie ś- p. Hołówki.

Zatrzymani w  związku z tym napa
dem Wasyl Biłaś 1 Dmytr0  Danyły- 
szjm, przyznali sie przed sędzia aPe- 
lacyjrym, że oni to dnia 29 sie-pnla 
1931 r. wieczorem wtąrgnęli zaopa
trzeni w pistolety automatyczne bro- 
wnmg F. N. do.pukoró najmowanego 
w  pensjonace SS. Służebniczek w 
Troskawcu przez posh  Tadeusza Ho- 
łówikę i Ulkomą strzałami pozbawili 
So żścaa.

ttfyntk>' Sędziwa.
Na podstawię ich obszernych i dro

biazgowych zeznań, jak niemniej i po
krywających się z  niemi i wzajemnie 
uzupełniających sje zeznań jednocze- 
jednocześnie zatrzym anych Mikołaja 
Motyki 1 Aleksandra Bunlja. usfałono 
następujący przebieg vlyipadkóViJ

W  ciągu lata 1930 r. zorganizowany 
został w Truskawcu hurtfk O. U. N. 
przez Michała Hnatowa, komendanta 
rejonowego O. U. N-, zamieszkałego w 
Tustanowicach. Do hurtka tego nale
żeli między innymi Mikołaj Motyka, 
Wasyl Biłaś Dmytro Danyłyszyn i 
Aleksander Bunii. W  stałym kontakcie 
organizacyjnym z Michałem Hnato- 
weim pozostawali kierujący pracami 
hurtke Motyka i Wasyl Biłaś. Poza 
kolportażem nielegalnej literatury urzą 
dzanierr. zebrań, burtek ten nie przeija 
wial początkowo wydatnie swej d 7-'M- 
łalnośći na zevraątrz.

Dopiero dnia 8  skronią 1931 r. c-^łon 
kowie hurtka truskawieckiego ,Wasyl 
Biłaś i Dm ytro Danyłyszyn wzięli 
w raa z innymi sinrawcami udział w nu 
oadzie zorganizowanym przez Micha
ła Hnaitowa na urząd pocztowy w Tru 
skawcu.

W  sierpniu 1931 r. AJeksander Buuij, 
będący podówczas służącym pensjona 
tu SS. Służebniczek 'ż Truskawcu, do 
niósł Mikołajowi Motyce, że w tym-

(0*m  (M m i na stroMe 3-oĥ )
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że pensjonacie mieszka poseł Hołów
ko. zapytując „czy nie trzebaby coś 
zrobić z tym roiskirr posłem" Moty
ka zrozumiał, że Bunij ma na myśli 
morderstwo. Tego samego dnia Moty
ka powtórzy} swą rozmowę z Buni- 
:em. Wasylowi Bilasu wi. Aleksander 
Biuiij w kilka diii później sputkał koło 
ukraińskiej kooperatywy „ŻcLuwic‘‘ 
W asyla Biłasa i Już bezpośrednio za
komunikował mu. że w pensjonacie 
SS. Służebniczek zamieszka} poseł Ta 
deus z Hołówko. który prowadzi spra
wy ukraińskie, że według tego co on 
słyszał. Hołówko miał być inicjatorem 
„pacyfikacji1* we wschodniej Małopol- 
sce i że w arto  byłoby dowiedzieć się, 
kio to jest taki.

Wiadomości otrzymane od Motyki 
i Buriija, zakomunikował Wasyl Biłaś, 
jak to z jego zeznań wynika, komen
dantowi rejonowemu O. U. N. Micha
łowi Hnatowi. Hnaiów zażądał na pi
śmie od bunija nietylko dokładnego 
imienia i nazw isBa posła Hołówki, ale 
też i wszelkich innych o nim informa- 
cyj. W asyl Riłas spotka w szy się z 
Bunijern, powtórzy} żądanie Hnatowa, 
Bunij doręczył tego samego dnia W a
sylowi Biłasowi koło wyżej wymienić 
nej kooperatyw y kawałek papieru, na 
którym jago r,.ka Po Pfilsku było napi
sane imię Tadeusz noł-ówko. naczel
nik spraw wschodnich .,Na kartce tej 
napisane były i inne informacje — tre 
ści ioh jednlk nie zdołano ujawnić. 
O trljanaJg od Rumja kartkę wręczył 
W asyl B las w umówionem mieiscu w 
lesie Hnatowi który polecił mu nastę
pnego dnia przedpołudniem przybyć 
w to samo miejsce na spotkanie.

Rozkaz.
P rzy  następnem spotkaniu Hnatów 

oświadczy} Biłasowi. że poseł Hotow- 
ko był inicjatorem pacyfikacji we 
wschodniej Maiopolsce, że dzięki nie
mu dużo ludzi zapito i zniszczono i ze 
w imien u Organizacji rozkazuje Biła
sowi dokonanie wraz z Diny trem Da- 
nylyszynerr zamachu na Hołówkę. H. 
pouczył go przytem. że gdybv ich uję
to na gorącym uczynku maja wówczas 
powiedzieć, że są członkami organiza 
cii U. O- N. i że wykonali rozkaz tej 
Organizacji.

W dniu otrzym ania powyższego roz 
kazu Hnatowa. Wasyl Bdas powtórzył 
jego treść Buntiowi. żądając jednocze
śnie szczegółowych informacyj o tern, 
gdzie i jak spędza czas Hołówko. kie
dy i dokąd wychodzi, co robi w poko
ju i t. p. Bunij informacje te dostar
czył.

Opierając się na tern, i e Hołówko 
nie miał ziwyczajn zamykać drzwi 
swego pokoju W asyl Biłaś ’ Bunij zde 
cydowaii. że najdogodniej będzie ' do
konać zamachu na Posła Hołówjęę wie 
czorem w  domu i to w dniu 29 s er- 
pnia o godzinie 8 -mei. W krótce po tej 
rozmowie Bunij pokazał Biłasowi po
sła Hołówkę zdążającego obok koope- 
ratyw y ..Zdrowie'* w kierunku pensjo- 
tu SS. Służebniczek.

Na dwa do trzech dni przed zabój
stwem Wasyl Biłaś udał się do Dmy- 
tra Danyłyszyna i opowiedziawszy,żc 
w 1 ruska wou mieszka poseł Hołówko, 
który był inicjatorem pac\ Lkac i we 
Wschodniej Małopolsce. zakomuniko
wał, że obaj otrzymali od organizacji 
rozkaz dokonania zamachu na Hołów
ke i że w wypadku ujęcia mają oświad 
czyć. iż działali z rozkazu U. O. N. ja
ko jej członkowie. Jednocześnie Biłaś 
zakomunikował Dany łyszynowi, że  zn 
mach na posła Hołówkę zostanie w y
konany wieczorem dnia 29 sierpnia 
przyczem w ręczył mu pistolet auto
matyczny F. N.. oraz jedna narę oku
larów. ustalając zarazem, że spotkają 
sio w oznaczonym dńiu o godzenie 19 
w sadzie W asyla Danyłyszyna

0 godzinie 8-mei wieczorem-
W dniu 29 sierpnia 1931 r. przedpolu 

dniem W asyl Biłaś spotka wszy się I>o 
nownie z  Bunijern. zapewniał go. żie 
tegoż dnia wieczorem planowany za
mach zesranie wykonany Jednocze
śnie Biłaś polecił Buntrwi. *M »ł 0

godzin e 8 mej wieczorem wyszedł 
przed bramę pensjonatu i dał niu znać 
czy poseł jest u siebie w domu.

Wasyl Biłaś i Dmytro Danyłyszyn, 
ubrani w płaszcze gumowe i kaszkie
ty zaopatrzeni w pistolety automaty
czne i okulary spotkali się o umówią, 
nej porze w  sadzie W asyla Banylyszy 
na, z którego doszli potem do willi 
„Orzeł *. a od niej do ulicy Stebnickiej. 
Obaj stanęli na chodniku (Pofcł. parka
nem pensji SS. Służebniczek niniiejwię1 
cej naprzeciw sklepu żydowskiego. 
Niebawem nadszedł Bunij. Wasyl Bi- 
łas podszedł do Bunija, Danyły&zyn 
zaś pozostał na miejscu.

Bunij oświadczył wówczas, że po
sła Hołówki me ma w domu. bo się 
„n;e świeci11, poczem odszedł 

Po kilku mmutach Bunij powróci} i 
oświadczył. ,.że teraz sie świeci" — co 
znaczy, że Hołówko jest w pokoju.

Biłaś polecił Bunijowi udać się 
wprost do kuchni, a powróciwszy do 
Danyłyszyna powiedział b.v szedł z 
nim do pensjonatu.

Mord.
W asyl Biłaś i Dmytro Danyłyszyn 

mając założone ciemn-e okulary , na 
oczach i podniesione do góry kotwi,er ze 
płaszcza z przygotowanymi do strza
łu rewolwerami weszli do pensjonatu, 
zapukali do drzwi pokoju Nr. 5 poło
żonego na 1 . piętrze, a zajmowanego 
przez posła Hołówkę.

Gdy usłyszeli wewnątrz odezwanie 
się „proszę*4 otworzyli drzwi. Do po
koju wszedł jako p er wszy Biłaś* zaś 
za nim Danyłyszyn. W  pokoju paliła 
się lampa.

Na łóżku pod Drawą ścianą leża? pn 
seł Hołówko głową do drzwi wejścio
wych, a nogami do balkonu, przykryty 
do piersi kołdrą, z książka w ręku, 
kiedy Biłaś i Danyłyszyn będąc w od
ległości do dwu kroków od łóżka Ho
łówki, wyjęli rewolwery i skierowali 
je do niego. Hołówko zakrył sobie rę
ką twarz, w tym momencie poczęli 
obaj strzelać.

Po daniu strzałów Bitas i Dsnyły- 
szyn rzucili się do ucieczki na ulicę 
Stebnicką, z której skręcdi w uliczkę 
pomiędzy irosesia Mandziaka a willą 
„Romana". W  ten sposób Przedostali 
ąifi na połę. gdzde rozbiegli się. udając 
się do domu. Po  upływie god/.iny Bi
łaś podszedł pod kooperatywę “3dro- 
tve“ i stamtąd obserwował co się dzia 
b  w  pensjonacie Sióstw Służebniczek.

Z wyjaśnień W asyla Biłasa wynika, 
że oglądając następnego dnia po za
bójstwie browning, z którego strzelał 
do śp. Hołówki, znalazł w m a g a zy n ie  
tylko dwa naboje. Z okoliczności tej 
Biłaś wnosił, że 4-krotnie strzelił do 
Posła Hołówki. Stwierdził on ponadto, 
Iż w magazynie brovminga użytego 
do zabójstwa ś, P- Hołówki. a zwró
conego mu przez Dmytra Danyłyszy
na pa upływie 10—14 dni od chwili 
dokonania tego czynu znajdowały sie 
4 naboje i z okoliczośc tej wnioskował 
on. że Danyłyszyn strzeli} do posła 
Hołówki dwa razy.

Zeznania oskarżonych.
Zbadany w charakterze oskarżone

go Aleksander bunij przyznał się do 
należenia do U. O- N. i do okazania iP10 
mocy w zabójstwie Tadeusza Hołów
ki. Złożył on wyjaśnienie zgodne 2  
przytoczonemu okolicznościami, zazna 
czadac zarazem, że od chwili zabój
stwa „nie miiał spokoju", i że jak 
tylko Mikołaj Motyka obciążył go nie- 
chcąc dalej ukryw ać prawdy, p. zy- 
zna} się do wszystkiego.

Natomiast Mikołaj Motyka skazany 
już wyrokiem S. O. we L w ow e za 
należenie do U- O. N. me przyznał się 
do winy pomocnictwa w żabójstwie 

P- posła Hołówki, wyjaśniając że 
rozmowa jego z Aleksandrem Bunijern 
Ha temat uobytu oosła Hołówki w 
Truskawcu nie miała żadnego wpły
wu na dokonane później zabójstwo ’ 
że przytoczone przezeń w zeznaniach 
szczegóły dotyczące Pozbawienia ży
cia. ś. ib. Hołówki znane mu są z pp°" 
w^adań Wasyla Bdasa.

R ó m m i  i oskarżony Roman Bara

nowski me przyznał sie do winy. wyją 
śniając^że rewolwer dał grupie Hnato 
wa bez głębszego namysłu. Fakt pó
źniejszej sprzedaży browniga tłumaczy 
głupotą a nie chęcią umyślnego uKry- 
cią narzędzia przestępstwa, nie posia
daj bowiem nawet- pewności, że w ła
śnie ten browning by! użyty do zabój
stwa ś. p. Hołówki.

Na wiarygodność tei obrony w ska
zują poniżej Przytoczone okoliczności 
i fakty ujawnione w toku śledztw?. 
Dotyczą one zarówno okresu czasu po 
przedzającego zabójstwo ś. p. Hołów
ki. jak niemniej i okresu późniejszego.

Roman Baranowski jeszcze w roku 
1925 jako uczeń gimnazjalny wstąpił 
do U. O. N. W związku z napadem na 
wóz pocztowy pod Kałuszem został 
skazany we Lwowie na 3 lata więzie
nia Po wyjściu z więzienia w r 1908 
zostaje mianowany kierownikiem re
feratu eksproipriacyjne8 o. Następnie 
wyjeżdża do Czechosłowacji, poczem 
wr 1930 r. wraca do Drohobycza, w na 
stępnym zaś roku zamieszkuję u 
swych rodziców w Dorochowie.

W  czasie pobytu w Drohobyczu na
wiązuje kontakt ze znanym konspira
torem Zenonem Kossakiem. kiórv vv 
czerwcu uh- roku za podżegani© Biła
sa i Danyłyszyna do napadu ia po 
czt© w Gródku Jagiellońskim został 
skazany na 7 lat więzienia.

Pbdwhlna rola.
Roman Baranowski w r. 1929 zgło

si* się do komisarza ©zeShowskiegn 
w  roli konfidenta i oddał mu niektóre 
usług* m in, z« nagrodą pieniężną 
zdradził miejsce Pobytu Zenona Kossa 
ka, którego organy bezpieczeństwa 
nie mogły znaleść Pokazało się póź
niej, że Baranowski był równocześnie 
głównym działaczem U. O. N. a role 
konfidenta objął na rozkaz komendy
O. U. N.

To też gdy po zabójstwie ś, p. Ho
łówki wydział śledczy we Lwowie za 
żądał od Baranowskiego, jako kunfiden 
ta, informacyj, kto byl sprawca tej zbro 
dni, Baranowski początkowo ni© udzie 
lał żadnych szczegółów, późnie i jed
nak dostarczył wiadomości zmyślo
nych.

Baranowski zataił okoliczności, ze 
dostarczył Hnatowowi rewolwer, prze 
milczał on również i w późniejszym 
okresie czasu fakt, że za pośrednic
twem Ogrodnika otrzymał zwrot re
wolweru, dostarczonego na wlo-snę h  
.1931 Hnatowowi. W  informacjach i mei 
dunkach składanych Wydziałowi śled 
czemu we Lwowie niema żadnych in- 
foTtnacyi, nietylko o zwrocie rewol
weru ale też o  sprzedaniu go w dniu 
19 listopada 1931 r. firmie Kopczyński 
we Lwowie.

Dopiero po zabójstwoe ś. p. podko
misarza Czechowskiego w marcu 1930 
r. zatrzymany Baranowski zeznał, że 
był w  posiadaniu rewolweru „użyte
go‘‘ dio zabójstwa ś. p. Hołówki i że 
rewolwer ten sprzedał za zezwole
niem podkomisarza Czechowskiego. 
Następnie w toku śledztwa wdrożone
go przeciwko niemu w związku z za
bójstwem ś. p. Hołówki, Baranowski 
zaznaczył, że o posiadaniu przezeń re 
wolweru użytego „przepuszczalnie" 
do zabójstwa ś-p. Hołówki poinformo 
wa} radoę Iwachcwa i nadkomisarza 
BiPewicza

W  świetle zeznań świadków Iwa- 
chowa i BHlewicza okoliczności przyto 
czone przez Baranowskiego n'e odpo
wiadają prawdzie. Baranowski nigdy 
nie wspomniał tym śwdadkom przed 
zabójstwem ś-p. podkomisarza Cze
chowskiego o posiadaniu rewolweru, 
który  był. czy też mógł być użyty do 
zabójstwa ś. p. Hołówki, oraz nie mó
wi} im nigdv o tern, że rewolwer ten 
sprzeda} za zezwoleniem podkomisa
rza Czechowskiego. Radca Iwachów 
stwierdził zarazem, że ś. P. podkomi
sarz Czechowski nigdy nie wspominał 
mu o tem, że Baranowski był w  posia
daniu 'ew olw eru użytego do zabój
stw a ś. p. Hołówki i by Czechowski 
wydał zezwolenie na sprzedaż.

Świadkowie Stanisław Kucharski, 
jak i Kazimierz Billewicz stwierdzili 
kategorycznie, ż« po zabójstwie ś. p.

Czechowskiego, Roman Baranowski 
zeznał w ich obecności, że był w Po
siadaniu rewolweru „użytego4* d© zAr 
bójstwa ś. p . posła Hołówki.

W szystkie powyżej przytoczone o- 
kołiczności wskazują niezbicie, że 
oskarżony Roman Baranowski, nietyl
ko dostarcza! rewolweru Michałowi 
Hnatowi w związku z projektowy ne
nii przezeń zbrodniami, ale że Po do
starczeniu tego rewolweru, będąc jed 
nocześnie konf dentem policji. Przez 
zatajenie znanych mu niewątpliwie fa
któw dotyczących zabójstwa ś- P. Ho- 
lówKi. przez podawanie bądź tu myl
nych, bądź niezgodnych z rzeczywisto 
ścią informacyj Wydziałowi śledcze-" 
mu we Lwowie, a wreszcie Przez za
tajenie zwrotu przez hnatowa rewol
weru i jego sorzedaży. przyczyn:} się 
z jednej strony z całą świadomością, 
do zrealizow ana zamiarów pizcstęp- 
nych uczestników zabójstwa ś. p. jm- 
słą Hołówki, z  drugiej zaś do si<iitccz 
nej ochrony przez dłuższy czas tychże 
uczeslników przed odpowiedialnością 
karną.

Znaczenia stawianych Baraniowskie-
a.u zarzutów w niczem nie osłabia 
fakt, że Baranowsk’ dopomógł orga
num policji za wyznaczoną i otrzyma
ną przezeń nagrodę 1500 zł. do ujęcia 
ukrywającego się Zenona Kossaka, 
zwłaszcza, że w stosunku do jogo oso 
by i do jego dz:ałalnO'ści wywrotowej 
nie udzielił organom śledczym szcze
gółowych wddomości.

Wedle słów informatora Oddziału 
11. Baranowski został konfidentem po - 
boji na polecenie U. O. W.

Słuszność i trafność oceny powyż
szej ioh i działalności Romana Bara
nowskiego, uwydatnionej w zezna
niach świadków Buchardta i Misiskiie- 
go, potw erdza treść wywiadów we
wnętrznych Wydziału śledczego we 
Lwowie.

MODELE
PŁASZCZE

SUKNIE
I T R Y K O T A Ż E

oraz KOrtFiKCJę DZIECINNA
POLFCA Fia*1A

T Alf BE, R H  11
TEŁ. U - J. 1818

Treść umieszczona w numerze 8 
„Surmy** z sierpnia 1929 r. artykułu 
p. t. „pro konfident™ i prowokatorów" 
potwierdza w całej pełni ścisłość in
formacji O II. Szt. Gen. o tem, że Ba
ranowski na polecenie U. O’. W. został 
konfidentem policji.

Podłoże poFityczne zbrodni.
W dalszym ciągu swoich wywodów 

akt oskarżenia zajmuje s!e już głów
nie zobrazowaniem strony politycznej 
dokonanej zbrodni. Stwierdza on. że 
po zabójstwie ś. p. Hołówki żadna z 
grup rewolucyjnych ukraińskich nic 
clic ała przyjąć na swój rachunek do
konanego n ordu. Polityczne sfery u • 
kruińskie zdawały sie być wypadkiem 
tym zaskoczone. Na łamach , Dil.i44 

wskazywano, że „zabójców trzeba szu 
kać w tym obozie, który wydał w y
rok na Szymona Petlurę, a który to 
obóz ma poważne wpływy w Truska • 
wieckiej dolinie i w ostatnich czasach 
rozwija tam ożywioną działalność44. 
Z tego, co po zabójstwie pisała prasa 
komunistyczna i z odezw K. C. K. 1 ’ 
Z. U. można wnos ć, iż mord buska- 
wiecki był dziełem „dołów4* ■ U. O. V\, 
przesiąkniętych silnie idejami komun’ 
stycznemu W odezw e E. K. K. P. Z 
U. z 1 listopada 1931 r. wydanej „do 
robotników, włościan i pracującej intc 
ligencji**, poza pochwałą działań prze
stępczych poszczególnych elementów 
wywrotowych ukraińskich, czynniki 
komunistyczne, reasumując swe siano

i . .
(Dalszy ciąg na stronie 4-tej.)



(Dalszy ciąg ze strony 3-ciej.)

wisko w sprawie zabójstwa ś. p. Ho
łówki, zaznaczają wkuńcu, żę jednym 
z ostatnich faktów rewolucyjnych wal 
ci z  .okupantem" jest „nasze zabójstwo 
patrona petiurowskiego sposobu współ 
żyvia ukraińskopolskiego" (czytaj o- 
kupacji droga wojny z Ukrainą radzie 
eką Całej Ukrainy) posła HołówkŁ,

Skład ławy przysięgłych.
Ławę przysięgłych stanowią: W i

śniewski Bronisław rolnik, Zakrzewski 
Konstanty kierownik kooperatywy, 
Byrka nornik, Burski zarządca lasów, 
Cisek Józei rolnik, Roleczek Antoni roi 
nik, Brody emer. maszynista. Lorenz 
kupiec, Bródka emer. sierżant, Rudaw
ski naczelnik gminy, Płowi ak urzędnik 
i Popławski urzędnik.

Zeznania oskarżonego Bunija.
Po odczytaniu aktu oskarżenia, prze 

wodniczący przystąpił do sprawdzenia 
generaliów kolejno Bunija, Motyki i Ba 
ranowskiego. Oskarżeni Bunij i M oty
ka zeznają w języku ukraińskim, Ba
ranowski zaś odpowiada po polsku. 
Potem nastąpiła krótka przerwa, po 
której przystąpiono do przesłuchania 
pierwszego oskarżonego Bunija.

Zeznaje on w dalszym ciągu po ukra 
Ińsku. Na zapytani© przewodniczącego, 
czy przyznaje się do winy, oskarżony 
oświadcza: „Przyzraję się do czynu, 
do winy zaś się nie poczuwam". Oska
rżony przedstawia historię swego u- 
działu w życiu społecznem. Początko
wo byt razem z Motyką członkiem 
Piasta, potem wstąpi! do O. U. N. 
Wstępując do tej organizacji składa? 
przysięgę z wiosną 1931. Przysięgał 
na rewolwer na wierność Ukrainie. 
Przez kilka miesięcy swego pobytu w 
organizacji — organizacja ta nie wyka 
zyw ała specjalnej działalności. W  lecle 
193! przyjechał do Truskawca ś. p 
Hołówko. Bunij, k tóry  jako służący w 
pensojnacie SS. Służebniczek, wiedział
0 ferr, komunikuje o tym fakcie Moty
ce. „Wymieniłem Hołówkę i innych 
?ości“.

Przew.: Czy wiedział pan coś o Ho- 
łćwye?

Bonij: Nie, wiedziałem tylko, że jest 
posłem.

Przew  : Dlaczego w takim razie w 
rozmowie z Biłasem powiedział pan, 
że „należy coś z nim zrobić"?

Bunij, po chwili wahania: „Dlatego, 
że był posłem".

W dalszym ciągu zeznaje, że gdy za 
kumuitukował Motyce o przyjeźdzle 
Hołówki, ten na to nic nie odpowie
dział. W  dwa tygodnie d o  tej rozmo- 
w.e, Bunij widział się z Biłasem. Biłaś 
zadał mu pytanie, jak długo HotówKo 
pcŁostanflj w pensjonacie, Bunii odpo
wiedział mu na to, że niedługo poie- 
dzłe, bo już dłuższy czas bawi w Tru- 
skawcu. Biłaś zadał oskarżonemu dal
sze pytania: Jak Holówko ma na m ię
1 gdzie mieszka. Bunij zeznaje dalej, żo 
29 sierpnia spotkał się ponownie z Bi- 
lasem koło kooperatywy. Tu Biłaś za
komunikował oskarżonemu, i e  otrzy
ma! rozkaz od organizacji zabicia. Ho
łówki, i że wykona ten rozkaz Z9 sier
pnia o godzinie 8  wieczorem. Jedno
cześnie Biłaś oświadczył Bunwowi, by 
dał mu znać, czy Holówko' będzie o 
godzinie 8  w domu. Wieczorem Bunij 
spotkał się t>o raz w tóry z  Biłasem tuż 
przed pensjonatem. Oskarżani zezna
je, że Biłaś stał pod świerkami razem 
z drugim oskarżonym, którego jednak 
Bunij nie widział. Biłaś spytał się Bu- 
tiija, czy Holówko jest w pokoju, po- 
czem kazał mu iść do kuchni. W szedł
szy do kuchni, Bunij zasiadł do kolacji. 
Po kilku minutach przybiegł służący, 
mówiąc, że zabito posła Hołówkę. 0 -  
skarżony zeznaje, że na wiadomość tę 
wybiegi z kuchni do pensjonatu, w dro 
dze jednak otrzymał polecenie, aby po
biegł po lekarza. Jak wrócił, w pensjo 
nacie było już wiele ludzi. Bunli 
wszedł do pokoju ś. p. Hołówki. Leżał 
on na tóżKii w pozycji pół leżącej, na
kryty kołdrą.

Przew.: Czy widział oskarżony ra
ny i krew ?

Osk.: Nie.
Przewodniczący pokazuje Bunijowi 

f iografję, na której widać plamy krwi 
:;;t kołdrze. Oskarżony oświadcza, że 
przyszedł na chwilę do pokoju, po
czerń wyszedł na korytarz. Zeznaie da 
lej, że został zaraz aresztowany. W a- 
;eszcie siedizia! w jednej celi razem z 
Biłasem. W celi bej było 6  zatrzyma
nych. Biwii leżeł na piryczy. obok Bi-.

łasa, który po cichu opowiadał mu 
szczegóły zabójstwa.

Frzew .: Czy Biłaś opowiadał panu 
ze szczegółami?

Osk.: Tak, opowiadał dość szczegó
łowo. Wedle tego opowiadania, jak Ja 
wszedłem da kuchni, to Biłaś z drugim 
osobnikiem wszedł po schodach, nie 
napotkawszy nikogo. Bo potkoju Ho
łówki wszedł pierwszy Biłaś. Oskarża 
ny nie pamięta, czy przedtem Biłaś pu 
kał do drzwi, wie tylko, że w s z e d ł ,  
O tw o r z y w s z y  je .

Przew .: Czy Biłaś mówił oskarżo
nemu, ile razy  strzelał do ś. p Ho
łówki?

Usk,: Nie wiem.
W  dalszym ciągu zeznania Bunij opo 

winda relacje Bilasa, iż Holówko po 
pierwszym strzale skrzywił się boleś
nie, co zrobiło wrażenie na mordercy. 
Po dokonaniu morderstwa Biłaś ze 
swym towarzyszem zbiefli po scho
dach, jak mówi Bunij, półprzytomni. 
Biilas w raz z drugim sprawca zbiegł 
ulica w dół, a potem udał się do swego 
domu, a  drugi sprawca do swego. O- 
skarżony zeznaie, że Biłaś dokonał za
bójstwa dlatego, ponieważ organizacja 
wydała rozkaz zabicia Hołówki, gdyż 
Holówko miał być inicjatorem pacyfi
kacji.

Na pytanie pi zcwodtrcząccgo dla
czego oskarżony sie przyznał, Bunij 
odpowiada. Dlatego, że żał nn  byl» 
człowieka. Bunij zeznait dalej, że na
leżał do OUN. względnie UOW. 0 -  
świaćozył dalej. Kto wchodzi w skład 
piątki. Byli to mian o w ic i: Biłaś Wio 
dm iierz. Biłaś Wasyl, Damytyszyn, 
Motyka i Bunij.

Kto byl sprawca zab-Mstwa?
Przew.: Kto był sprawcą zabój

stw a?
(Jsk.: Wasyl Bilas z całą pewiuo- 

ścią.
Przew .: Jak pan przypuszcza, kto

był drugim sprawcą?
Osk.: Mam wrażenie, że Danyły- 

szyn; obaj byli przyjaciółmi, byli na- 
wiet krewnymi.

Pnzew,- Czy Biłaś mówił, że dostał 
noizłkaz?

Osk.: Tak, mówił, że dostał rozkaz.
Po przedstawieniu zeznań złożonych 

w śledztwie, Bunij odpowiedz.al, żc 
rozkaz dostał Hnafow, rcjUMwy, ko
mendant UOW w 'lustanowucach. zda 
je się — drogą telegraficzną.

Przewodniczący pokazuje rewolwer. 
Brnij oświadcza, że w dwa nresiącc 
po zabójstwie posła Hołówki, Biłaś 
wyjąwszy w  swem mieszkani u rewol 
wetr z kieszeni5, oświadczył wobec Bu 
nija, że rewolwer ten był użyty doza 
bójstwa śp. Hołówki. Bunij rozpozna
je rewolwetr wobec sądu. zaznaczając, 
żę rewolwer ten nrał ryse na ręko
jeści.

Tu Bunij oświadcza, że urędzy Bi
łasem a Motyką była pewne ryw afca 
cja na de organizacyjnym. Jeżeli z a ś  
ęftodzi o Hnatowa, ‘o oskarżony gonie 
znał. Co prawda w roku 1930 Biiłas 
pokazał mu Hnatowa, mówiąc 'ż jest 
on przełożonym.

P rzew .- Od kogo Biłaś otrzymał 
rozkaz zabójstwa, czy od Hnatowa?

Oskarżony odpowiada, że nie wie, 
jednakie sądzi, że wydała ten rozkaz 
władza wyższa

Goi naloty zrobić z tym
DOStem“ .

Dalej Bunij zezndje że Biłaś Po do 
konaniu morderstwa wrócił na miejsce 
zbrodni i przypatryw ał się, oo srędizie 
je w  p e ijsjo n a tre .

W  d a t e - r m  c ią g u  p rze iłu ch a g u a  z a 

daje oskarżonemu pytania sędzia Ku
cz era w języku ukraińskim. Zapytuje 
jak doszło do tego. że oskarżony Bi
łaś w rozmowie z Motyka powiedział: 
„że cos naieiży zrobić z rym posłem". 
Oskarżony plącze się w odpowiedzi 
mówiąc, iż nic chciał mu zrobić nic 
złego, ani nic dobrego. W dalszym 
ciągu oświadcza, że poseł Holówko 
przyspieszył swój wyjazd o  ozem o- 
skarżony wiedział. Poseł Hoł&yko za 
wiadomh bowiem w dniu 26 sierpnia, 
że dnią 30 sierpnia już wyjeidzie 0 -  
skarżony Bunij zaprzecza jednak, ja
koby dawał jakiekolwiek mtormacje 
na piśmie, dotyczące Hołówki. Na za
pytanie sędziego, jak odnosił s ;ę Ho
lówko oo oskarżonego, Bunij odpo
wiada: „życzliwie, był uprzejmy. Nie 
rnówil nic ostrego ani nieprzyjemne- 
KO“.

Następnie prokurator zadaje py tana 
dotyczące szczegół ów rozmowy Butli 
ja z oskarżonym Motyką, w czasie 
lctórej Bunój zakomunikował o wyjeź 
dzie Hołówki.

„Przecież mieszkam miedzy 
porządnymi ludźmi1.

Prokurator zapytuje, czy poseł Ho- 
łówko zamykał drzwii w swoim poko
ju?

Osk.: Nie. zawsze byty otwarte.
Prok.: Czy mówił komu o tein?
Bunij: Nie.
Przew .: Tak. ale o tern wszyscy 

wiedzieli. $. p. Holówko sam prze
cież mówił: „Poco będę zamykał,
przecież mieszkam nrędzy ludźmi po
rządnymi . Prokuratoir prosi o  stw ier
dzenie n,a podstawie protokołu zeznań

że oskarżony przyznał się do udziele- 
niia potnocy z  cała świadomością.

Prokuratoir: Pierwsze słowa oskar
żonego byiiy: Przyznaję się do czynu, 
do winy się nJe poczuwam. Co to zna 
czy?

Oskarżony odpowiada, iż nie wie
dział, te  z informacyj jego skorzystają 
do zabójstwa Hołówki.

W  dalszym ciągu zadaje oskarżone
mu pytania przedstawcie] powódz
tw a cywilnego adwokat Szuilej, po
czerni kilka pylań zadaje obrońca Bu
nija adwokat Szuchewyoz,

Bunij zaznacza, że wstąpif do o rga
nizacji tajnej O. U. N. względnie O. U. 
W, ponieważ byli tam jego koledzy i 
przyjaciele. W organizacji tej panował 
system piątkowy. W szyscy członko
wie z  piątki dobrze się znali.

Następnie po pytaniach obrońcy Bu* 
nija adwokata Ruguckięgo i sędziego 
Kuprowskiego. oraz sędziego Chrzą- 
Szczewskiego, prokurator oświadcza: 
wobec tego. iż oskarżony zmienił do 
pewnego stupn:a swoje zeznania, o ile 
chodzi o słowa wypowiedziane do 
Motyki i że bardziej wyraźnie posta
wi! tę kwestie w toku śledztwa wno
szę o odczytanie protokołu. Tam o- 
skarżony Bunij stw ierdzi, że spytał 
Motykę czy nie trzeba będzie coś zro 
bić z tym polskim posłem. Tu zaś ze
znał. że pyta} Motykę, czy nie trzep;- 
by coś zrobić % tym Hołówką?

Przewodniczący odczytuje ten ustęp 
z aktów zeznanych przed sędzią śled
czym. Na Pytam a adwokata Kmiciki- 
wicza oskarżony odpowada że Moty
ka przyjął wiadomość o pobyćV Ho
łówki wTruskawcu obojętneie.

O godzinie 2-15 nastąpiła -przerwa.

Co zeznaje oskarżony Motyka.
Po wznowieniu rozprawy przystąpił) 

no do przesłuchania oskarżonego Mo
tyk’. Motyka nie przyznaje się do wi
ny. Oskarżony opowiada o swej roz
mowie z Bunijem. Wobec pytań Prze
wodniczącego Motyka mieszą się. Ze
znania jego stale stoją w sprzeczności 
z zeznaniami, które złożył poprzednio 
w śledztwie. Zeznaje 0n dalej, że w 
dniu morderstwa Hołówki spotkał Bi
la sa. który ro.u kazał iść do domu „bo 
będzie robota".

Przewodniczący Wondrausch wyja 
śnia wobec sędziów przysięgłych, żo 
jest to zwykły sposób wyrabiania so
bie alibi.

Kiedy następnego dnia -po morder
stwie Motyka spotkaj Biłaś a i zapytał 
go, czy wie o zabójstwie Hołówki, 
ten odpowiedział: „Już wyjechał bez 
b.Ietu do nieba". Motyka oświadcza, 
ie  Biłaś (Powiedział mu, iż razem z 
Danylyszynem zabił ś. p. Hołówkę. 
Oskarżony zeznaje, że Biłaś miał 
pewne dane, iż Hołówko był inicjato
rem pacyfikacji i że z tam udał sic Bi
las do Hnatowa. Hnatow potw ierdzi 
to i zażądał ściślejszych informacyj, 
dotyczących Hołówki. Bilas PO otrzy
maniu tych informacyj udał sie ponow
nie do Hnatowa. Bilas wyraźnie mu 
powiedział, iż właśnie on z Danyly- 
szyneim otrzymał rozkaz wykonania 
zamachu. Tu oskarżony opowiada o 
przebiegu morderstwa wedle słów Bi- 
lasa. Mianow.cie Biłaś i Danyłyszyn 
weszli do Pensjo® atu na I. piętrzę i za
pukali do Pokoju, g izie mieszk i] Ho
łówko. po czem oddali strząjy do leżą
cego w łóżku. Motyka zeznaje, że 
lue<jv się w dz at potem z Biłasem, 
ten oświadczył mu, że Hnatow zrobił 
to na władna rękę. gdyż komenda kra 
jowa O, U. N. nie wie nic o zamachu,

niotyka piacie sią w zeznaniach i
Na zapytanie jaki byl skład p:ąitld, 

Motyka nie chce udzielić konkretnej 
odpowiedzi, plącze się. Najpier w ze
znaje. że zna tylko dwóch członków, 
potem że trzeoh. W dalszym ciągu 
oświadcza, że po zabójstwie komisa
rza Czechowskiego rozeszła się w 
Truskawcu pogłoska, iż władze są w 
posiadaniu rewolweru, który był uży
ty do zabójstwa Hołówki. Wasyl Bi
łaś, wedfe zeznań Motyki, polecił mu, 
b r  na w y p a d e k  a r e s z to w a n ia  w m a w ia

dzał w błąd władze. Wykcmijąc Po- 
\vyższe polecenie Motyka pp chwilo
wym aresztowaniu w cze-wcu 1932 
złożył komisarzowi Billewiczowi przy 
rzeczenie informowania go i opowia
dał mu, wedle własnego określenia 
„bajeczki".

Po zwolnieniu zakomunikował Biła- 
sowi, że zdołał już wywiązać sie z 
otrzymanego polecenia, na co Biłaś 
polecił mu nadal utrzym ywać w błę
dzie policję.

O godzinie 3 po południu rozprawę 
odroczono do dnia dzisiejszego-

Tajne orzeiścia pod demem 
Goeringa.

I °ndyn. 1° września. (PAT). W cią
gu poniedziałkowej rozprawy przed 
międzynarodową komisją w sprawie 
podpalenia Reichstagu, zeznawał selfre 
tarz frakcji komunistycznej Reichsta
gu Otto Kuhne. Oświadczył on. że 
niemożliwym jest, by trzei pskarżeni 
Bułgarzy zdołali dostać się do TGrgle 
ra bez wiedzy sekretariatu, zaś w dniu 
wybuchu pożaru Torgler nie przyjmo
wał żadnych wizyt.

Jeżeli dostarczono większą ilość 
materiałów palnych, to można io było 
uskutecznić tylko przez podziemne 
przejście z mieszkania Goeringa.

Siostra Buł cara Dymitrowa zezna
ła, że brat iei nie był n ig d y  zamachów 
cem i nie brał żadnego udziału w za
machu na katedrę w Sofii.

Zkole; komunista Bułgar Swłdicz 
oświadczył, że był ścisłym współpra
cownikiem Dymitrowa i  dostarcza 
wielu szczegółów ootwierdza.iącvch 
jego alibi w dniu pożaru. Dymitrow 
w dniu tym wogóle nip ,był w  Berlinie. 
Dymitrow Po pożarze nie opuścił Ber
lina. gdyż nie poczuwał się do żadnej 
winy.

Jako ostatni świadek zeznawała żo
na zamordowanego w Królewcu o osła 
komunistycznego Schiitza, która po
twierdziła tylko, że Torgler na zebra
niach komunistycznych nawoły vai do 
niestosowania żadnych akrów mdywi 
dualnego terroru. Na tern przesłucha
nie wszystkich świadków ukończono^ 
We wtorek komisja będzie przygeto- 
w ywała raport, k tóry opublikowany 

u rzo D u iszo za h u e  w r  śr o d a .'
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Polska pożyczka wewnętrzna.
Przemówienie prof. dr. Leopolda Caro na zebraniu lwów. wo,, Komitetu Obywatelskiego.

Dostojne Zgromadzanie! Jeśli się mm 
mówić w Polsce o sprawach skarbu, 
nasuwa się każdemu miłośnikowi hi&to 
rii hasło ^aarożonej rozbiorem Najja
śniejszej Rzeczy pospolitej z  czasu, gd|y 
zruzumiała nareszcie, do ozegio dopro
wadziła ja „złota wolność11 i tne ko
rzeń1© się przed interesem publicznym, 
— hasło: „Skarb i wojsko11. Hasło owo 
realizmie dot>ieuo dzisiejsza generacja. 
Dzięki wieik iemu budowniczemu Pol
ski Marszałkowi Piiłsudskiieaniu i i  jego 
współpracownikom mamy dziś wojrakó. 
któro zadałem i tężyzn: zajęło miejsce 
jedno z pierwszych w Europie i z któ- 
go jesteśmy dumni. Jednak i ono skut
kiem ciągłych a koniecznych oszczęd
ności w dziedzinie zwłaszcza artylerii, 
ioitoidtwa ; manjmark’ nile może po
szczycić się rówmifc kosztowinemii in- 
wesWcianni, m  jaJkie pozwalają sobie 
per fas et nefas inne narody, pojmują
ce rozbrojenie powczechine jak o  prawo 
do własnego a ciągłego rozbrajania 
się.

Zasobny skarb to  dirugi a właściwie 
Pierwszy z kd ei i z logiki postulat pa
triotów lb-go wieku. A’e tu wstąpi
liśm y  dopier-o niedawno na właściwą 
drogę.

U początku ponownego naszego i- 
stmeriia. popełniono szereg błędów, z 
których największym była naśladowa
na bezkrytycznie po Niemcach Infla
cja. Stra-szne spustoszenie, jakie wy
rządziła wśród linczowych obywateli, 
Wzbogacając spekulantów, jest jeszcze 
W narn ęci wszystkich. Największą sitna 
tę poniósł wiówczas Skarb Państwa, 
Pobierający podatlki ii opłaty w d-ewalu 
^iących się w szalonym tempie mar
kach, a zmuszony płacić zobowiaSania 
Swe zagraniczne w złocie i oddawać 
złotu na wyrównanie zobowiązań 
Prywatnych lmper erów towarów ża
ki anicznych.

W ten sposób złożone przez ofiiair- 
hYch patriotów złoto odpłynę lo bez po 
fytku dlia kraju zagranicę,, zamiast stu 
żVć z a  niewzruszoną podstawę war 
'uty polskiej. Snobizm nasz. lubujący 
się oddawna w  tow arach zagranic®- 
^ c h  j podróżach. bezmyślnie jak zar 
V;sze podkppW ał nasz bilans płatni
c y .

I kiedy nareszcie po 6  latach usta
wicznych stra t i deficytów pnzystopio- 
1,10 do utworzenia polskiego Bamku 
^isyjneigo i wydawania złotego, opar 
J%o na złocie, ueżynion© to z  tak irn- 
fym i niewystarczającym zasobem 
%iszcu ftopnreiącym w  dodatku diailed 
fo lk iem  owych niewygasłych p re d y  
ekcyj dia wszelakiej cudzoziemszczy- 

2ąy, że po niespełna roku złoty nasz 
^  zachwiał, giełda wierząca ńłe,po w 

^ r k e  niemiecką rozpoazęila spekulacje 
3  *niżke watluty polskiej i w rezulta- 
^  Państwo i uazci wi obywatele po- 

ponieśli dotkliwą stratę, a zlo- 
ostatecznie ustalił się na niższym, 

!ż Poprzednio ooz omne.
^ Sytuacja ta, rezultat zarówno braku 
 ̂ vagi cywilnej jak i fachowej wie- 

utogła zasadniczej zmianie dopiero 
f t r z e ś n ia  1926 r. —  N astąp ił s z e -  
be& zasadniczych i mądrych poc ągnęć 
g * u .  które musiały doprof^idSc d° 

'J ty ju iych  wyników.
J>f vv planie stabilizacyjnym z  r. 1927 
jży ią ł Rzad obowiązek nie zacią ganiła 
iw.v,azek na odle pokrycia deficytu w 
tybecie  ai do r. 1930 miał wiec r ra -  
^^^ackugnąć pożyczkę na ten cel już 

1931 — a!e z prawa i-go do
^  chwiidi niie skorzystał. Wisaefl- 

i^ b rz ę rłisy  dotycząc© reglamentacji 
walutami lun aewizami zostały 

iw 'bfece w roku 1927 zniesione, a  u- 
to skutkiem domagań się 
j band i u polskiego, oragnac 

jaknajdailei na rękę, a to fflimo 
t r ^ ^ y  z  'tóżnyoh stron i nęcących 

^ szeregu państw ośoien- 
j^^skaizuiąfcyich drogę odmienną.

Rzad nasz zaprzestał zu- 
wydawania biletów skarbo- 

łcstzcze w roku i 926 były one W,

obiegu w iiczbie 95:7 mil;, złotych, w
1927 było ich już tylko 41.3 mil,, w  ir-
1928 ityllko lb.4 m l  a 1 -go stycznia 
1933 pozostała tylko ntarua resztka
1 0 0 .0 0 0  złotych.

Splata zarówno pożyczek wewnętrz
nych, jada zagranicznych postępuje w 
ty im czasie raźno naprzód. Pożyczka ko 
lejowa z r. 1924, której wysokość w p 
1926 wynosiła 45.7 mdj. złotych. 1 sty 
cznia 1933 wynosi Iaawie 22.4 mi!j.

Pożyczka inwestycyjna z roku 1928, 
któua z 'końcem tego roku wynosiła 
jeszcze 4 6 1 milj. w dniu 1 stycznia 
b. r. przedstawia wysokość 29.9 rrńlij. 
Równocześnie pożyczka włoska z r. 
1924, dioiarowa z roku '925 j sitabTiza- 
cyinia z roku 1927 zmalały znacznie 
dzięki zapobiegliwej gospodarce Rzą
du, tak że ilu® zagraniczny /.roriieii- 
szyl się o 55.6 mi'i', zł. Pokrycie krusz
cowe natsizych banknotów i natychmiast 
płatnych zobowiązań wynosi stałe o- 
koło 44—45%, czyli o M—J5% po
nad pokrycie ustawowe. Porównajmy 
z tern pokrycie ledwie 7%-owe marki 
tililem :cckiiej, której kurs mimo tó dzięki 
wielkiemu patriotyzmowi narodu nie- 
mieokiiego stoi bardzo wysoko Czy 
przy podobnie niskitern pokryciu u 
nas nie panowałby popłoch?

Państwu służy prawo korzystania z 
bezprocentowego kredytu w Banku 
polskim >do wysokości 1 0 0  mil| zło
tych. Faktycznie kredyt ten w ykorzy
stano tylko dio wysokości 90 mdi.

Wedle planu stabilizacyjnego z r. 
1927, i* łożonego w po ■©zumieniu z 
wlierzyoielamii zagramiioznymi, uzyiska- 
llśmy prawo w ydawiania bilonu do wy 
sokości 320 millj. złoitych, licząc po 1 2  
złotych na głowę iudnośc. Układem z 
roku 1932 zawartym  z Bankiem pol
skim granica ta  uległa podwyższeniu 
do 396 milj. złotych stosownie do wzmo 
żonej .znaoznlie liczby Iudnioiśd. Mimo 
to dam fakiyczniy pozostał niemal w 
g -ą & ca ch  dawniiied ustalonych, wynosił 
bow>e»n 1 styczn a br. 322.4 mil:, zło
tych.

Na głowę ludności przypadało' w 
Polsce w  roku 1932 — 156 złotych dłu 
gów, w  roku 1933 tylko 152.3 złotych. 
Równocześnie obciążeń© to wynosiło 
na głowę w Widkieti Brytanii 7156 zło 
tych, w  HoJaudjj która wszakże nie 
m bla żadnych wydatków wojennych 
1229 złoitych, w e W łoszech 1059 zło
tych, w Czechosłowacji 598 złotych, 
w Rumunii 44« złotych. Znaczy w , że 
nasze obciążenie długami jest wiełolkro 
tr.ie mnieisze, niż w innych krajach.

Kilka łat ternu zaszedł inny jeszcze 
falki, który poprawił bardzo "tiaeznSe 
■nasizią sytuację. Fnans^wą. Układem 
haskim, z 2 0  stycznia 1^30 uzyskall- 
śnry całkowite zwolróen ę z  obowiązku 
ziapfalty 7 mlilliarciów 150 milj. złotych, 
przyjętego w traktatach pokojowych 
w  Wersalu i w St. Oarma!''n na rzecz 
konńsjii reparacyjnej. a nałożonego na 
nas z tytułu obięiaia majątku po pań

stwie niemicckiem i austrijaclciem, tu
dzież z tytułu wypadające;, na nas czę
ści długów niemieckich i t. zw. taksy 
wyzwolenia (za ziemie wchodzące da
wniej w sKład monarchii aus:ro-wę- 
Sierddtj).

Dzięki wielkiej oszczędności Rządu 
w dziedzin,ie wydatków i zredukowa
niu naszego budżetu w  roku 1932/33 o 
przeszło 2 2 0  m i;i. w stosuniku do. roku 
poprzedniego, a o blisko 600 naLjL w 
stoisuriku ilu roku 1930/31, co okazało 
się pn^yikrą koniecznością wobec re- 
duke.i dochodów w podom ym  sto sum
ie u, złoty z-dlolał się oprzeć wszelkim 
próbom podważania jego wartośai.

Obawa choćby małej inflacji zaleca
nej po cichu i dyplomatycznie przez 
pewne jednostki, dziś me zachodzi.

Istnieje jednak dotąd pew
na niewłaściwość, wyróżniająca nas 
ujemnie w stosunku dó zagranicy Jsst 
nią ‘przewaga długów zagranieznydi 
uad wewnęirznenii. Niietylko na za
chodzie ale i w Czechosłowacji rzecz 
się ma odniemmie i to mimo ,że ogólne 
obciążenie jest tam o wiele większe,niż 
u nas. Wszak w Gzecliosłowach na 
obsługę długów przeznacza s‘x  23.5% 
ogółu w ydatków  budżetowych, pod
czas, gdy u nas w roku 1932 wydawa
liśmy na ten cel tyiko 9,3%, a w rokm 
1933 jeszcze mniej bo tylko 8.4%. Mi
ni© to zaś pizeważają długi zagraoSoz 
ne i to w t y m  stopitti, że wynoszą 9 
razy w^ęce , aniiżeli długi w ew nętrz- 
np, W szcOTigMośai wimni jesteśmy 
zagranicy* — 4.514.200.000 złotych, wie 
rzycieJom krajowym tylko 450,200.000 
złotych.

Przyczyną tego stanu rzeczy, jeslt 
powiedzmy to sobie o.warciiie, mmiiejsize 
u nas, niż gdzieindziej zaufam© do Rza 
du, pu części wywołane dwukrotnem 
niediopisaniam pomysłów sfcarbOY/ych, 
tak w epoce inflacji, jak i w 1925 roku 
w ©puce załairmania Sie złotego, po uaę- 
ści zaś zaostrzeniem walk poetycz
nych.

Tak być dłużej ni© może. Poniżają
ca i przykra nasza finansowa zależ
ność od zagranicy winna być poiwoll 
zlikwidowaną a Piiźłycaki zagramczne, 
zwłaszcza najudążliwsize z  czasem 
skonweintowane na długi kricłowe

Entuzjazm, ;akl obudziła rozpisana 
obeicmi© pożycztka pirtzy.nllsuuę wlaSnle 
odczuciu patrjoHyozffleigo obywatela, 
który ni© chce. aby zagranica przy 
sposobności udzielania nam pożyażki 
dyktowała warunek, byśmy u niej za
opatrywali się w towary, które w ”ÓY' 
ncj lub w  lepszej jakości moglibyśmy 
nabywać w kraju.

Obywatel - patriota polski — nie 
chce aby baja wytyczna naszej poli
tyki ieryfowo-cełnej. wytknięta przez 
Rzad dla debra polskiego roimetwa, 
przemysłu, cm rzenfbsta ulegała za
chwianiu j zmianom dla tego tylko, iż 
niejeden z  zasobnych obywateli pol
skich nie poczuwa się do obowiązku

Obchód ku czci Jana III w Pomorzanach
Obywatele miasta Pomorzan pow. 

Zborowskiego w  250 rocznicę Odsie
czy Wiedeńskiej ufundowali w spam a 
ły  pomnik Króla Jana III, który stanał 
obok tamtejszego ratusza.

Odsłonięcie i poświęcenie pomnika 
nastąpiło w dniu 17 b. m. O godz. 1^30 
odbyło się w kościele parafjalnym u- 
roczyste nabożeństwo, poczem proce- 
sia ruszyła pod pomnik. Odsłonięcia 
pomnika dokonał w imieniu wojewody 
tarnopolskiego p. Moszyńskiego, jako 
honorowego prezesa buaowy pomnika, 
starosta Zborowski p Kocół w obecno
ści przedstawicieli powiiatowych władz 
państwowych, samorządowych i orga- 
mzacyi społecznych, oraz mieisoowego 
mieszczaństwa i okolicznej ludności 
wiejskiej. W  uroczystości powyższej 
wzięła rówmeż udział kom pana hono
rowa wiraż z orkie«>fcrą 51 p. p oraz

oddział Związku Strzeleckiego okręgu 
pomorzańskiego.

P o  odsłonięciu pomnika ks. kanonik 
Kostułowski, proboisizcz pomorzańsk-', 
dokonał aktu poświęcenia pomnika i 
wygłosił okolicznościowe oizemuwie
rnie. Następnie w^ygłosiił przemówienie 
starosta Zborowski p. Kocół, który pod 
kreślił genjusz króla Jana III i jego za
sługi dla mieszczaństwa pomorzańskie 
go. Przemówienie swoje zakończył o- 
krzykiem na cześć Rzeczypospolitej. 
Prezydenta Mościckiego i M arszałka 
Piłsudskiego, poczem orkiestra 51 p.p 
odegrała hymn narodowy,

Przemawiali jeszcze p. Zofja Osta
szewska, studentka filozofii, zamieszka 
fa w Pomorzanach, im. Rusmów p. Te
odor Kredense;, zaś im Żydów pp. dT. 
Norbert Bund oraz Henryk Stern- 
scbusc.

lokowania swego majątku w walorach 
własnego Państwa i woli go przecho
wywać zagramica i umieszczać w ob
cych walutach, ua czem iiiejędnokrot- 
i:ję iokhw '0  a zasłużone ponosi straty.

Obyw”aitie!«-patrjot.a polskli nie chce, 
aby procent od zaciągnę tej pnzez 
ićząd pożyczki odpływał zagranicę i to 
w złocie, zrrinie'czając nasae pokrycie 
kruszcowe i podkopując nasz b lans 
płaiimczy.

I słuszn e tego w szys’kiego nie clice. 
bo dobro naszeii jifjftfiikcji. odpo*ność 
naszego pieniądza jest z tem ściśle 
związana.

(idy przeto obecnie Rząd rozpisał 
pożyczkę po .szeregu lat fachowego 
p^zygOBowanfa i wielkkij ostrożności, 
Po zyskaniu uzn,aini^ d!a swej polityki 
finansowej ra  wielkich rynkach zacho 
du, wszyscy myii te gorąco witamy i 
wszyscy pragniemy mu w teni dopo
móc. — G dze idzie o skarb i wojsko, 
nie może Pyć między natnd różnic par
tyjnych, co więcej nie powinno być ró 
żnic między Polak em a członkiem tej 
lub uwej mniejszości narodowej, sko
ro wszyscy pragnąć muszą dob'a Pań 
stwa, z  którego losami los ich jest naj 
ściślej związany.

Gdy okrę* jest w niebezpieczeństwie, 
ttietylko załoga słucha komendy kapi
tana — wM/syscy u-rzê OTini pasażero
wie, cnociażby między soba skłóceni, 
w interes1© własnego dobra winni czy 
nić to, czego wspólny interes wymaga.

A wszakże m w a państwowa pol
ska zagrożoną będzie zawsze, póki men 
ta.lność naszego sąsiada z zachodu nie 
ulegnie za są dn ezei zmianie.

Skoro zaś obecną próbą doKonano 
apelu do rozumu, godziwego inmresu i 
patriotyzmu wszystkich obywatel’ Pań 
stwa. skoro zaibcizpfec&no subskiyben 
tó w przed dal eką zreisztą obawą spad
ku kursu złotego aapewnieniem. że wa 
iiita pożvczki opiewa na zilorte w zło
cie, skoro oznaczono procent po 6%, a 
więc wyższy, aniżeli tlen, alki ofiaruje 
P. K. O. od książeczek opiewających 
na złotte w złocie, o właściwie jeszcze 
wyższy 7  powodu kursu emflsyjnego 
nrtej pani — istniej© niema!1 pewność, 
że subskrypcja ubeiniutjąca całe Piań- 
slwo przewyższy anacznie skromną 
kwotę 1 2 0  milionów w ogłoszeniu 
oznaczona.

W  tem przekonam*! należy tylko 
pragnąć i życzyć sobie, by  Rząd w re  
złe przekroczenia kwolty 120 milj. przez 
ogół subskryibeinitiów nie redukował 
sum podpisanych lecz by wypuścM 
oblig: pożyczki narodowej w całej o- 
ofiarowanej mu wysokości, uzysk-jjąc 
na tę zmianę przyzwotlenće p. Prerar- 
denta i ciał ustawodawczych. Mamy w  
Polsce cały szereg ważnych zapewtnia 
jących pełna amortyzację wydatków, 
jak rozbudowę fatalnych orćg i sieci 
kolejowej, elektryfikację knaiłu. wykoń 
cienie gmachów pulbkoznych, mamy 
obowiązek (fałsze? opieki nad hezrobo 
■mymi, których liczba w aknńe znów 
wzmagać się zacznie. Niema więc po
wodu dc przypuszczania, by uzyskać 
się mająca nadwyżka nde była dla kro 
ju nieodzowną, lub przysporzyła o:ę- 
żarćw  zbyt dotkliwych.

I eszcze jedno. Należy gorąco pra
gnąć aby ta pożyczka, zainicjowana w 
szczęśliwiej chwili, p rzyazyrrb  się 
przez zszeregowame się pod j©dnym 
szTandarenf liidizi' dobret woli, do u- 
śmierzeniia aiti1agon;zmów, zbliżyła w 
wspólnej praov przeciwników, przeko
nała wszystkich, że i tu I tam jeslt do
bra wolą i zrozumienie Itpferejfiw Pań
stwa.

W  tei nadziej, proszę wszystkich pa 
nów, aby rt ełylko samu subskrybowali 
pożyczkę w możhwię iąk najwyżsizoj 
sumłe. ale by nadto w swych kołach 
z e ę h c e l;  agitować za nią jak najgorę
cej. — Dowiiedżmy, te  gdzie idzie o  
skarb j wojsko, wszyscy idziemy ra
zem — ii że Lwów, zawsze wiiei ny, gdj’ 
idzie o  dobro Polski, kroczy pierw
szych szeregach.
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Co wiezie do P&ryża Norman D&vis?
Program Rooseyelt* w sprawie Kontroli zbrojeń.

Paryż, 19 wrześUta. (PAT) O ponie- 
działkowych obradach delegacyj fran- 
ccsldej •>; an&iekkie-j na Quai d‘Orsay 
wydano oficjalny komunikat, wedle 
którego obirady „były poświęcone zba 
daniu sytua cii, istniejącej przed różo o 
częccm  prac konrerencii rozbrojenio
wej. YVyr arna poglądów odbywała 
się vv atmosferze wzajemnego za/ufa- 
nta. Reprezeiftanci obu krajów przed
stawili ipuntóty widzenia swfwh rtzą)- 
dów na różne zagadnienia,, pirzyczem 
starano się osiągnąć zbliżenie obu tez. 
Delegacja angielska zda swemu rzą
dowi sprawę z rezRtatu rozmów. No 
we rozmowy przewidywane są w  naj 
liliższym czasie**.

Wedle M or macy; ze źródeł miaro
dajnych, obrady paryskie przeciągną 
się do środy.

Interpelowany bezpośrednio po na
radach preinjtr Daladiier oświadczył, 
że ze strony Anglji. widoczna była 
chęć zrozumienia sytuacji, która tym 
sposobem wydaje się jaśniejszą ani
żeli w czerwcu r. b. Prace konferencji 
a ngi|e!sko-irancuskiej wznowione b ę 
dą we wtorek z udziałem Normana

P. Minister Kaliński
na inspekcji.

Stanisławów, 19 IX. Wczoraj w 
poniedziałek pizybył do Stanisławowa 
P. minister poczt i telegrafów Kalińsk' 
w towarzystwie dyrektora gabinetu 
i*. Starzyńskiego i inspektora Min. 
Poczt i Telegr. oraz prezesa lwow- 
sk ej Dyrekcji Poczt i Tel. p. Moszory 
i wiceprezesa p. Spęta. P. Minister 
przeprowadził inspekcję urzędów Po
cztowych w Bursztynie, Haliczu i Sta 
msławowie, jaś  popołudn u udał sie w 
dalszą drogę do Worochty, przeprowa 
dzając po drodze dalsze lustracje urzę 
dów pocztowych.

Defraudacja w Uortkowte.
Władze likwidowały niedawno afe

rę deifnaiudacyjną Lukasie wicza i to
warzyszy. obecnie zaś w związku z ta 
sprawą aresztowano w Czortkowiie 
członka Stronnictwa Narodowego' PT* 
/esa Sokoła p. Ludwika Gtodfa.

P. Glodt aresztow any ziosital pod za 
rzutem nadużyć, dokonanych w Wy
dziale powiatowym w Czort ko-wic, 
gdzie Dt taił iunkcje sekretarka. Su
ma bęldąca przedmiotem badań, .wyli 
nosi około 1 0 0 .0 0 0  złotych i składa 
się z poszczególnych pozycyij wyka
zanych przez Wydział Powiatowy; 
Fundusz ubogich, Przysposobienie woj 
sitowie. Komńsję rozjemczą i td. ‘akio 
brak; kasowe.

Ponadto przeciwko p. Głodtowii to
czą sję dochodź en a o przyjmowanie 
prowizji za umoż iwianie rozmaitym 
osobom i organizacjom nabywania 
działek budowlanych, stanowiących 
własność państwową lub samorządo
wą. W związku z tą sprawą ciąży 
ua p. Glodcie zarzut forytowania or- 
gan.zacyj ukxaińsk.ch (nacjonalistyczJ 
nych), za wynagrodzeniem. (Wschód).

Wiadomości z miasta.
Wściekły pies na Zniesieniu. Poste

runkowy z IX. komisariatu P. P. Wa- 
siński zastrzelił wczoraj w p dudnię 
na rogu ul. Zniesieńskiej wściekłego 
psa. który rzucił się na niego.

Strącił żone ze schodów. Stefan Bo- 
jaryn, robotnik Zakładu czyszczenia 
miasta, zam . w Zamarstynowif przy 
ul. Króla Jan 10, podczas kłótni ze' 
swą żona Anna. strącił ią ze schodów
1. Piętra. Anna doznała oiężkiego Po
tłuczenia i została przewieziona do 
szpitala.

Davisa. Prasa podkreśla, że obecne 
rokowania są następstwem akcji dyplo 
matycznej angielsko-włoskiej : roko
wań prowadzonych pi zeiz dwa pań
stw a vv ciągu ubiegłego tygodnia.

W kołach dziennikarskich utrzymu
ją, że panujące przedpołudniem wedle 
IPÓłoficjainej nomenklatury „nastroje 
dość opcyrmsłtyczne" pc> południu ule
gły pewncn zmianie na gorsze.

W kotach politycznych krąży po
głoska, że Norman Davis wlezie do 
Paryża dla Dalądi era specjalne pismo i 
pooseyetta, w którem ten deklaruje [ 
się jailco zwoi en tuk kontroli zbrojeń, 
wzywać ma jednak Francję do P oozy  I 
mienia ustępstw w kwestii przeprowa- 1

nie obywatelskie celem wyboru Woje
wódzkiego Komitetu Obywatelskiego 
Pożyczki Narodowej. Sala była prze
pełniona. Zebrali się przedstawiciele 
władz i urzędów, reprezentanci kleru, 
wojskowości, senatorowie i posłowie, 
reprezentanci wszystkich zawodów, 

dyrektorowie banków i instytucyj fi
nansowych, delegaci instytucyj społe
cznych lid.

Zehrame zagaił prezydent miasta p. 
W acław  Drojanowski, podkreślając, 
że celem zebrania jest wybór lwow
skiego Wojewódzkiego Komitetu Oby
watelskiego dila spraw Pożyczki Naro 
dowei. Mówca zaznaczył, że technicz
nie komitet opierać sie będzie na zasa 
dach Generalnego Komitetu w W ar
szawie. poczerń wezwał zebranych do 
wyboru prezydium zebrania.

Na wniosek ,P.rez- dr. Brzeskiego, na 
przewodniczącego zebrania powołano 

j prezydenta p. W, Drojanowskiego. W  
skład prezydium weszli dalej: sen. dr. 
SzaiSKi, red. Laskownicki, prof. dr. 
Caro. poseł ks. dr. Szydelski, pos, dr. 
Sommerstein, wicepr. Chajes, prez. 
Pammer, dyr. dr. Dobiecki, ks. Łopa
tyński. dr. Chelińska i r. W 1 >dziimvski.

Zkolei pirof. dr. Caro wygłosił bar
dzo interesujący referat, który dla bra

nia tej kontroli. Rooseveit chciałby 
ta drogą utwić osiągnięcie porozumie 
itjo wszystkich (państw, wr szczególno
ści państw, przeciwnych wprowadze
niu stałej kontroli. Według „Libente" 
®oosevelto\K chodzi o wywarcie na 
Cisku na Francję, by  odstąpił u od 
gwarancji), które pragnie wiidzieć w sy 
stemie kontroli stałej. Kontrola. proco 
wana przez anglosasów, nie spotkała
by się ze sprzeciwem, naw et u Wło
chów i Niemców.

Według pogłosek, strona francuska 
zaproponuje stworzenie specjalnej ko- 
i S l j  śledczej w  Genewie, która cp 2 
.ata objechałaby stolice dla kontroli 
stanu zbrojeń.

numeru.
Gdy umilkły oklaski, któremi przy

jęto referat prof. Caro, p. prez. Droja
nowski odczytał treść odezwy lwow
skiego Wojewódzkiego Komitetu Oby 
waitelskiego, która przetłumaczona 
również na języki mniejszości naród, 
rozlepiona będzie na murach miasta.

Następnie wybrano Wojewódzki Ko 
mitet Obywatelski w  następującym 
składzie: przewodniczącym wybrano
prezydenta W. Drojanowskiego. za
stępcami w ybrani pos. dr. Doirasze- 
wiicz, pos. ks. dr. Szydelski, sen. dr. 
Szaraki i sen. dr. Decykiewicz. sekre
tarzem generalnym został w ybrany 
dr. Nowik-Frzygodzki, skarbnikiem 
dyr. Tomasz Zan. W skład Komitetu 
weszli; b. Prem ier Prof- dr. Bartel, 
nacz. Tejsizarski. prez. dr.. Polak. b. 
wojewoda Gołuciowski Pos. dr. Stroń 
ski. prof. dr. Caro, Litwinowicz wice 
prez. Chajes, inż. Matzke, dr. Sommer 
atein, dyr. Mazurkiewicz, dyr, dr- 
Uhma, Włodzimierz hr. Dziedu- 
szycki. p. Nowakowski, starosta Russo 
cki z Borysławia, starosta Kaszubski 
z Lubaczowa, starosta Chmielewski z 
Drohóoycza i p. Łabędzki.

Wkońcu zebranie upoważniło prezy
dium do technicznego przeprowadze
nia akcji i t a  tern zamknięto zgroma
dzenie.

Kurs dla dyrektorów 
prywatnych szkół średnich.

Zorganizowany przez Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Lwowskiego rozpo 
ozął się dzisiaj kurs progromowo-iu- 
strojowy dla dyrektorów prywatnych 
szkół średnich lwowskiego otroęgu. 
Otwarcie kursu zaszczycił swą obec
nością kurator Gadomski, który w 
przemówieniu swem nakreślił wagię 
przeżywanego momentu dziejowego w, 
szkotóutwie, stojąoem w obliczu wie! 
kici reformy usmojowej.

Referat programowy o podstawo
wych założeniach nowych programów 
wygłos*'* M Stoktor ntimisteirijainy dr. 
Kiuchta. W  programie przewidziane są 
wykłady dyr. deipart. Min. WR iO P  
dr. Menaysa, naczelnika wydziału Mii 
nis+erstwa Galecldego, wizytatora dlr. 
Zaleskiego, instr. Wuittkego. instr. De- 
witzowei, wizyt, B ryckiego i instr. 
Vogeflisa,nga. Z ramienia kuratorium 
opiekuje się kursem naczelnik wydz. 
szkoln. średniego Ju, kifci^wmkicm 
kursu jesit wfayi&ator Leszczyj, zastęp 
cą wizyt. Minkiewicz. W kursie bie
rze udział z górą 6 C> dyrektorów, re
prezentujących wszystkie prywatne za 
kłady średnie na ziemiach południowo 
wschodnich.

Otwarcie lokalu Związku 
Rezerwistów.

Wczoraj wieczorem odbyła się nro" 
ul. Kurkowej 1 2 , uroczystość otw ar
cia lokalu Zarządu Okręgowego Z wrą 
z ku Rezerwistów we Lwowie i zara
zem inauguracja pracy tego Związku 
na tym terenie.

Do zebranych licznie członków Zwią 
zkti oraz reprezentantów władz i oi- 
ganizacyj z wojewodą , Bellną-Pra- 
żmowskim. generałem Popowiczem 1 
prez. Drojanowskim na czele, przemó 
wił na wstępie prezes Związku p. Ol 
szewski. Zkoiei powitał pożyteczną 
placówkę żołnierskiej pracy dla Pań
stw a dowódca OK gen. Popowicz. 
Dłuższy referat o celach i działalność' 
Związku Rezerwistów wygłosił wice
prezes Zarządu Głównego, p. min. Do 
wua.ro wlcz. Zakończyły uroczystość 
powitalne przemówienia reprezentan
tów bratnich organizacyj, zrzeszonycl' 
wespół z Związkiem rezerwistów W 
Federacji Polskich Związków Obroń
ców Ojczyzny.

Zjazd delegatów Kas Oszcz. 
państw słowiańskich.

Kraków, 19 września. (PAT) W po
niedziałek otw arty został zjazd dele" 
gatów Komunalnych Kas Oszczędności 
(Państw słowiańskich pod protektora 
tem P. Prezydenta Rzplitej. W imię' 
nin rządu przybyli na zjazd d. minister 
Zawadzki i wiceminister Korsak. V' 
dział bienze 400 delegatów. Przemó
wienie powitalne wygłosił wicePr*z‘ 
Związku Słowiańskich Kas Oszczędno 
ści dr. Stefan Uhma (Lwów). Po wy
borze prezydium przemówienie w ysi0 
sił minister Zawadzki, poczem prze'  
mawiał wiceminister Korsak i delegat 
zagraniczni. w>końcu wygłoszono refe
raty.

 o-----

Zniżka kursów dolara i funta
W arszawa, 19 września. (PAT) Zd’ 

żka dolara jaka ma miejsce od K^r! 
dni trw ała i w poniedziałek. Od sob0** 
spadek dolara wyrazi] się na gieldzjjj 
warszawskiej różnicą 16 groszy na 
larze. Czeski na Nowy Jork notow a^ 
13 b. m- tylko 5.89 zł., a telegrafie^ ,,
5.90. Na giełdzie zurychskiej deW 
amerykańskie spadły od soboty z f  , 
i pół na 3.41, a  na giełdzi© rarysk l c 
z 17.27 na 16.68. Równocześnie f . 
spadkiem dolara zachwiał się i ,, 
funta szterlinga. Od soboty strata 
jednym funcie wedle notowań S;e* 
warszawskiej wynosi 30 do 32 grcS.^  
Poniedziałkowe notowania Przete*  ^  
na Londyn wynosiły 28.00—27-96 
funt. Na giełdzie zurychskiej kurs ,  
wizy angielskiej spadł od sob0' ^  
16-34 ua 16^4, ą w  Paryżu z  80-85
79.90.

Rozwiązanie kartelu cementowego.
W NIOSEK P. MINISTRA FRZLMYS LU I HANDLU ZŁOŻONY W SADZIE

KARTELOWYM.

W arszawa, 19 września. (PAT) Miii- 
star Przemysłu i Handlu na podsta
wie artykułów 4  , 5 ustawy o karte
lach wystąpił do Sądu kartelowego 
z wnioskiem o rozwiązanie kartelu ce 
mentowego.

Ten kirok Rządu jest wynikiem 
skrupulatnych badań, przeprowadzo
nych przez Mńuistt rsfcwo Przemysłu i 
] landilu łączne z Komitetem Ekonomi 
cznym Ministrów. Badainia te W5 kaza 
ły. że obecne ceny cementu niewsPół- 
m»emie wysokie z cenami innych pro 
dluktów nrzemystowych j rolnych, 
spowodKivrały zantk spożycia cementu 
na lutniku krajowym, hamując riotonall

ny rozwój ruchu budowlanego i inwe
stycyjnego i zagrażając istnieniu same 
go przemysłu cementowego. Równo
cześnie porozumienia międzynarodowe 
zawarte przez kartel uniemażl wliają 
eksport naszego cementu.

Z uwągi na powyższe Mnisrer Prze 
mysłu i handihi, korzystając r  u p e 
wnień nowej ustawy kartelowej z 26 
marca b r, zaiwńesł równocześnie z  
dniem 19 bm. w całości wykonante w  
polskim przemyśle aemenitiowym u- 
inów lcartelowych, by jak najrychlej 
uzdrowić dzisiiejsze stosunki,, oa "tiiace 
w  tej gałęzi Pirodiukoji.

— -«-----

Do paryskiej wizyty p. Ministra Betka
przywiązują we Francji wielką wagą.

Paryż, 19 września. (PA,T) Zap-> , cii liavasa stwierdza, że miarodajne 
wiedź przyjazdu min. Becka do Pary- j czynniki przywiązują do tei w izyty 
ża z  oficjataą w izytą wywołała wiel- j wieiką wagę, jako do oznaki niezawod 
kie wrażenie w paryskicn kotoch poh- i nej przyjaźni obu narodów.
tycznych. Komunikat urzędowy agen- 1  n-----

Wojewódzki Komitet Obywatelski
Pożyczki Narodowej.

OLBRZYMIE ZGROMADZENIE W SALI RATUSZOWEJ.

Wczoraj wieczorem w sali Rady ku miejsca odkładamy do następnego 
miejskiej odbyło się olbrzymie zebra-
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Prawa Polaków w Gdańsku.
Szczegóły układu, zawartego dn. 18 września.

W arszawa. 19 września. (Sz) PudipD 
Sany \v dniu 18 b. rn. w  Gdańsku układ 
polsko-* dański 0  praw ach obywateli 
polskich oraz osób pochodzenia pWski-e 
go ca terenie W. M. Gdańska, składa 
się z 20 artykułów.

Art. 1-y układu postanawia, że pu
bliczne szkoły powszechne z polskim 
językiem wykładowym  będą zakłada
ne na terenie Gdańska na podstawie 
pisemnego zgłoszenia właściwych ople 
kunów conajmniej 40 dzieci w wieku 
szkolnym, mieszkających na terenie 
jednej giwny lub rui teranie gmin są
siadujących z sobą na przestrzeni 3 i 
pół kilometra. W iazie gdyby szcze
gólne warunki nae pozwalały na otwar 
cie specjalnej szkoły polskiej, utworzo 
ne będą specjalne kiasy polskie. Dzieci 
obywateli gdańskich pochodzenia pol
skiego, lub mówiących językiem poi-, 
'skim, a mieszkających w promień!u 3 
i pół kilometra od danej gminy, mogą 
również uczęszczać do szkół z polskim 
językiem wykładowym. Dzieciom pol
skim będzie umożliwione uczęszczanie 
do takich szkół w duchu liberalnym. 
Na żądanie opiekunów conajmniej 
12-ga dzieci polskich w szkołach po
wszechnych gdańskich wprowadzone 
będ j lekcje retigji w języku polskim. 
Ponadto poczynając od 2-go roku szkol 
u ego będa utworzone lekcje języka poi 
skiego w ilości conajmniej 4 godziny 
tygodniowo w  ramach normalnych co
dziennych zajęć szkolnych. Szkoły po
wszechne z polskim językiem w ykła
dowym będą stanowiły niezależne jed
nostki i będą miały oddzielne kierów-! 
nictwo.

Art. 2-gi przewiduje, że polskie y f  n 
ły powszechne na terenie Gdańska bę
dą mogiy być zlikwidowane tylko w 
tym wypfakF, jeżeli liczba uczniów 
•‘■■padnie poniżej 40.

Art. 3-ci nostanawia, że szkoły pu- 
bliczne powszechne z polskim języ
kiem wykładowym będą utrzym yw a
ne i kieiłuwane na podbita wie tych sa
mych zasad i warunków, jak szkoły 
publiczne pewszeenne z niemieckim 
językiem wykładowym.

W myśl art. 4. nauczycielami w szko 
łach powszechnych z polskim językiem 
wykładowym będą osoby posiadające 
doskonalą znajomość języka polskiego

Kto wygrał na loterii!
(Telefonem od naszego korespondenta)
\Varszawa. 19 września, (Sz.) W  d p  

s'ejszych ciągnieniach V. klasy Pań
stwowej Loterii Klasowej padły w y
grane na następujące numery: •

50.000 zł. na nr. 52888.
15.000 z ł .  c a  OT.l 4S73 84841.
10.000 zł. na nr. 7229 62314.
5000 zł. na nr. 60463 132698 139953.
2000 zł. na nr. 5174 44092 45004

45024 60301 77197 87281 89214 91926
97138 98.342 120728 133700 1 44Ó23
152609

IOW zł. na nr. 314 5151 27455 26057 
44978 46063 55344 55478 59720 67205
70629 72216 73286 76592 79119 80253
87227 89621 9398° 93994 97435 100459
103639 103798 106227 112259 127101
136987 127377 129372 133781 136838
143606 144447 150336 154253.

100.000 zł. na nr. 139669.
15.n00 zł. na nr. 77821 133332.
10.000 n .  na nr. 677*5 82.366.
5000 zł. na nr 9613 132b5 .48657 91952.
2000 zł- na W. 7213 9675 1695.7 24926 

25626 27574 34988 35710 46707 15676 
78258 90660 98490 102597 109211 U l879 
U69S1 139016 150540 154195.

łOOO zł. na nr. *54 5180 6538 8510 
9577 9*26 9954 13395 17359 178 19 27063 
29812 32102 33636 33*84 34940 ^497(5 
'■5936 37011 38357 42627 4319* 4953* 
52135 65473 71340 73312 74274 71728 
* '459 94768 1061(55 115689 ’ 16558
*31155 133418 132805.

(Telefonem o j naszego korespondenta.)'

ł warunki wymagane dla wykładania 
w szkołach polskich. Personal .nauczy
cielski będzie prxedewszystkieni w y
bierany % pośród osób pochodzenia 1 
narodowości polskiej. Dyplomy nauczy 
cielskie, uzyskane w Polsce, będą uzna 
wątle za dostateczne dla objęcia furik- 
cyj nauczycielskich w szkołach pol
skich na terenie Gdańska.

Według art. 5. w  szkołach względ
nie klasach polskich będą używane 
podręczniki szkolne w języku polskim, 
nie zawierające przyiem  niczego, coby 
mogło obrażać polskie uczucia nar udo
we. Dla szkół tych i kkis opracowany 
będzie jednolity pi ogram nauczania.

Według art. 6. nauka języka niemicc 
kiego w szkołach polskich nie może za 
czynać się wcześniej, niż w 2-gim ro
lni szkolnym.

Art. 7. ustala, iż przy szkołach poi? 
skich, analogicznie jak pizy innych 
szkołach gdańskich, tworzone będą spe 
cjalne organizacje rodziców i organi
zacje współpracy społeczeństwa poi-, 
skiego z władzami szkolnemi.

W  myśl art. 8. język polski będzie

mógł być używ any w stosunkach 
władz szkolnych z rodzicami uczniów, 
Giaz na Wszelkiego rodzaju konferen
cjach i zebraniach, omawiających śpra 
wy szkolne.

W  dziedzinie szkolnictwa pryw atne
go przewiduje art. 10, że osoby pocho
dzenia lub narodowości polskiej będą 
mogły zakładać i utrzymywać na koszt 
własny szkoły prywatne i zakłady na
ukowe na terenie Gdańska, pod warim 
kiem, że poziom nauczania w tych 
szkołach nie będzie niższy, niz poziom 
szkół publicznych o analogicznym pro
gi mnie.

Art. 11. postanawia, że w razie gdy
by udzielano szkołom prywatnym  za
siłków lab subwencyi, zasiłki takie 
winne być udzielane również analo
gicznym polskim szkołom prywatnym.

Władze gdańskie zobowiązują się 
w art. 13-tym do uznania polskich 
szkół prywatnycti za równorzędne i  
analogicznemi szkołami gdińskiemi.

W  szkołach zawodowych w myśl 
art. 14-go utworzone będą specjalne 
klasy z polskim język,era wykłado-

n m m

Przed procesem lipskim.
Berlin, 19 w rześna. (PAT) W gma

chu trybunału Rzeszy w Lipsiku czy
nione są nadal przygotowania dc, roz
praw y w procesie o  podpalenie* Reiehs 
tagii. Prezydium wydało zarządzenie, 
że karty  wstępu cl:a poMiiczinośc; w a
żne będą tylko jeden dzień. Cala pu
bliczność poddawana becifle kontroli1 
osobistej. Przynoszenie z sobą apara
tów fotograficznych będzie zakazane. 
Zakończenie pierwszego' okresu roz
praw y oczekiwane .jest między 5 a 9 
grudnia br., poczerń rozprawa pirzenic 
silona zostanie do gmachu Reichstagu 
w BeaRriie.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA
RZYSTWA SZKODY LUDOWEJ.

Reformy u? Fore tn Office.
Londyn, 19 września. (PAT) W Do

re1'gne Office nastąpiła ciekawa lefor- 
ma o r f  anizacyjno-pckliycznia. Z dniem 
1 października br. sprawy polskie 
wydzielone zostaną z departamentu 
północną-w schodnie] Europy. Równo
cześnie wydzielone zostaną z departa 
mentu państw zachodniej Europy spira 
wy niemieckie. (Kwestje połsldlei i nie
mieckie połączone ztoslaną w jod/raym 
depantamenuśe. który załatwiać będzie 
odłąd wyłącznie sprawy tych dwu 
państw. Reforma ta posiada pierwszo
rzędne znaczenie polityczne i jest do
wodem wzrastającego ?re.st”ge‘u mo
carstwowego Polski, k"óra traktowa
na jeisi w Fareigne Office równorzę
dnie z Nieincami.

wym,, jeżeli zażąda tego conaimąJej 35
osób naroidowoóci polskiej gdy chodzi 
o  miasto, a 15 osób gdy chodzi ©i miej
scowości wieiskie.

Art. 15. przewiduje, że osoby naro
dowości polskiej traktowane Lędfci w  
Politechnice gdańskiej marówni ze stu
dentami narodowości niemieckiej.

W art. 16. Gdańsk zobowiązuje się 
do uznawania świadectw i dypioir.ów 
wyższych szkól polskich i do nieczy- 
,Hienią posiadaczom tych dyplomów 
żadnycn trudności w wykonywaniu 
przez nich zawodni, do którego dyplo
my te uprawniają.

Art. 17. postanawia, iż Gdańsk gwa
rantuje wolność używania języka pol
skiego zarówno w stosunkach gospo
darczych, jak osobistych i społecznych, 
wolność zwracania się w  języku pol
skim do władz administracyjnych, są
dowych, samorządowych i wszelkiego 
rodzaju instytucyj publicznych. Każdy 
dokument w języku polskim lub oświad 
czenie ustne w tym języku uczynione, 
będzie miało identyczne skutki praw
ne, jak dokumenty lub oświadczenia 
składane w języku niemieckim. Oświad 
czania słowne w języku polskim, uczy. 
nlone przed przedstawicielami władz, 
winny być umieszczane w protokołach 
w języku polskim, o ile waga oświad
czenia tego wymaga. Osoby, które 
zwracają się do władz w języku pol
skim. oraz strony w procesie, używa
jące języka polskiego, mają prawo o- 
trzyinania bezzwłocznie i bezpłatnie 
tłumaczenia odpowiedzi lub decyzji 
władz lub isądów.

Art. 18. przewidupe, iż obywatele 
Igdańscty, pozostający w s łu żb ie  piń
skiej na terenie W. M. Gdańska, będą’ 
mieli całkowite praw o wyboru szkól, 
do których zechcą skierować dzieci. 
W ładze W. M. Gdańska zobowiązują 
się wzajemnie do pozostawienia zatrud 
nionym przez siebie osobom narodowo 
ści polskiej wszelkiej swobody przy 
wyborze szkół dla dzieci.

F U T R A
męskie, damskie, najlepiej wykonuje 

i przechowuje przez lato 994

W. SICHLERA Synowie
LWÓW, P L A C  H A L I C K I  14, I. p.

Z SALI SADOWEJ.

Proces o zabójstwo ś. p. lana Chudzika.
Sanok, 19 września,

W czorajszy i dzisiejszy dzień roz
praw y sądowej w  sprawie o zabój
stwo Chudzika wypełniony był zezna
niami oskarżonego Jayki i Stankiewi
cza.

Zeznania Jayki nie wniosły do roz
praw y nic nowego. Oskarżony utrzy
muje, że rozmyślnie nie chciał zabić 
ani zranić Chudzika, który padł ofiarą 
przypadku. Zamachu dokonał pod pre
sją Stankiewicza, który rma1 mu mó
wić, iż działał w imieniu Drewińskie- 
go. Według zeznań Jayki, Stankiewicz 
miał go namawiać do wykonania za
machu już od stycznia b. r. W tym 
celu dawał mu swój sużbowy rewol
wer. Stankiewicz pożyczył Jayce 20 
zł. na kupno dubeltówki oraz dal mu 
dwa naboje i śrut. Termin zamachu 
miał być zmieniany kilkakrotni© i jed
nak Jayko wzdragał się przed doko
naniem tego czynu. Stankiewicz miał 
straszyć Jaykę, (że wyleci z posady, 
jeżeli nie dokonana zamachu na Owo- 
ca.

Stankiewicz w swych dzisiejszych 
zeznaniach zaprzecza kategorycznie, 
jakoby miał namawiać Jaykę do za 
bójstwa Owoca. i twierdzi, że tego ży
czył sobie kom sarz Drewiński. Stan
kiewicz twierdzi, że na kupno strzelby 
nie daw ał Jayce żadnych pieniędzy, 
naboje dał mu w ty m  celu, aby Jayko 
zastrzelił mu jastrzębia. Terminu za
bójstwa nie wyznacz? t i wogóle o  m -  
WWjwie Owoca nie ba;ło mowy, na

tomiast mówił z Jayką o unieszkodli
wieniu Owoc a. Stankiewicz twierdzi 
dalej, że nie groził Jayce ani nie stia- 
szył go, jak również niczego mu nie 
obiecywał za dokonanie zamachu. O 
posiadaniu przez Jayke brov ninga nie 
wiedział; rewolweru służbowego ni
gdy Jayce nie dawał

Odpowiadając na pytania przewod
niczącego, prokuratora i obrońcy — 
Stankiewicz twierdzi, że miał polece
nie inwigilowania Owoca. Komisarz 
Drewińsiki mówił mu, że z Owocem 
jest ciągły kłopot, i że trzeba go jakoś 
unieszkodliwić. Stankiewicz zwierzał 
się z tern Jayce w czasie rozmowy, 
prowadzonej w szynku Silherinana. 
Jayko wyraził w tedy chęć rozprawie
nia się z Owocem; nie mówiono jed
nak o  zabójstwie, i tego Stankiewicz

nie miał na myśli. Chodziło mi tylko — 
jak Twierdzi — o unieszkodliwienie 0« 
woca. Pogróżek Jayki, że zabije Owo
ca, Stankiewicz nie brat poważnie, bo 
Jayko należał, jego zdaniem, do ludzi 
„dażo gadających, ale mało robią
cych". Rozmowy na tem at unieszkodli 
wienia Owoca podejmował nie Stan
kiewicz, ale Jayko. Stankiewicz nie 
dawał Jayce żadnych instrukcyij, jak 
ma strzelać i którędy uciekać po strza 
le. Stankiewicz twierdzi .dalej, że me 
mówił z Jayką o trzech konferencjach 
w  komisariacie P. P. i starostwie, na 
których rzekomo miała być omawiana 
sprawa unieszkodliwienia Owoca i o 
takich konferencjach nic nie wie. O 
lem, że Jayko nosi się z zamiarem za- 
boia Owoca. mówił w swoim czasie 
kom. Drewińskiemu.'

Konfrontacja Jayki i Stankiewicza.
Wobec tego, że zeznania Stankiewi

cza w wielu punktach różnią się od ze
znań Jayki, przewodniczący zarządził 
konfrontację obu oskarżonych. Kon
frontacja nie przyczyniła się do w y 
świetlenia sprawy. Jayko twierdzi da
lej, że był namawiany przez Stankie
wicza do dokonania zabójstwa, i że w 
tj m celu 6 czy 7 razy otrzym yw ał od 
Stankiewicza rewolwer, a  następnie 
dostał pożyczkę 20 zł. na kupno fuzji. 
Dalej opowiada Jayko, ż« Stankiewicz 
krytycznego dnia poszedtf razem z  n$m

przed mieszkanie ks. Dutkiewicza 1 
wskazał miejsce, z którego ma strze
lać, a po zabójstwie pocieszał Jaykę, 
zapewniając go, że sprawa da się 
ukryć.

Stankiewicz wszystkiemu temu w 
czasie konfrontacji zaprzeczył. Między 
oskarżonymi wywiązał się dłuższy dia 
log, w czasie którego mówili sobie po 
imieniu.

Po konfrontacji przewodniczący M- 
rządził przerwę obiadową.
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Środa
Eustachego 

jutra: Mateusza

Wschód słońca 5*16 
Zachód słońca 17'41

TEATR WIELKI
Środa 20 IX godz 7.30 „Fraulein Dok

tor".
Czwai'tek 21 IX godz. 7.30 „Fraulein Dok

tor".
Piątek 22 IX godz, 730 „Fraulein Dok

tor".
Sobota 23 IX godz. 7.30 Uroczyste przed 

Sławienie z okazji 25-lecia istnienia Związ
ku Strzeleck.ego (zakupione pizez Zwią
zek Strzelecko „Cyd" Corneille-Wyspiań
skiego.

Niedziela 24 IX godz. 7.30 „Fraulein Dok 
tor".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa 20 IX godz 7.30 „Moja Panna 

Mama".
Czwartek 21 IX godz. 7.30 „Nieprzyja- 

ciotka meZwZyzii".
Piateik 22 IX godz. 7.30 „Moja Panna 

Mama".
Sobota, 23 IX — nieczynny.
Niedz.eia 24 IX godz 3.30 „Moja Panna 

Marna ‘ (ceny od 60 gr. do 3 00 z ł.) .
Niedziela 24 IX gnoz. 7.30 „Nieprzyja- 

Ciólka mężczyzn".

TEATR COLOSSEUM.
Film „Gdybym miał milion" rewia „Car 

men w kratkę".

KINOTEATRY.
ADRIA: „Szary dom“.
APOLLO: „Dzieje grzechu" Lubień

ska, Samborski, Stępowski.
ATLANTIC: „Pieśń serca".
CAS1NO: „Noc w Kairze" z Ratno- 

nem Novarro.
CHIMERA: „Żona z drugiej reki".
GRAŻYNA: „Godzina z  tobą" oraz 

rew ia: .Ale humorek jest". 
KOPERNIK: „Pocałunek pr^ed k r
sitem "..

MARYSIEŃKA: „Pocałunek ptwed
!us:irem“.

MIRAŻ: „Obraza Majestatu" z  Vla- 
stą Burianem.

MUZa : „Czemu".
PAŁACE: Vlasta Burian jako „Adiu

tant Jego Wyso kości".
PAN: „Mumja" i Rewia.
PASAŻ: „Zungu".

RAJ: „Biała trucizna" Stefan Jaracz.
STYLOWY: Vlasta Burian „Król to 

Ja“ oraz rewja „Jak sie da da, to sie 
zrobi".

ŚWIT: „W pogoni za czarną maska“ 
Herry Peel oraz dodatki.

UCIECHA: „Siedm portów, siediin
dziewcząt" oraz rew ja.

— Te^tr Wielki. „Fraulein Doktor", sen
sacyjna. sztuka riktomontażowa J. Tepy, 
święć: ogromne tryumty na scenie Teatru 
\ l  letkiego. Publiczność śledzi w  nieustan- 
nem napięciu dziwne koleje życia najge. 
njulszego szpiega wojny światowej Anny 
Marji Lesser. Akcja rozgrywa się w Pa
ryżu. Berlinie, Brukseli i pod Verdun.

— Teatr Rozmaitości. Dziś w środę świe 
tna komedia JerW uilą p, t. „Moja Panna 
Mima". Sztuka ta. jedna z najlepszych 
słynnego francuskiego komediopisarza, ob. 
lituje w frapujące sytuacie. dowcipne po
wiedzenia i palne komizmu typy.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w  kasie Biura ABO, ul. Rutow. 
Wkiego 2, tel 26—56

 0 ------------

— W związku z w ystaw a pamiątek 
Związku Walki L/zynnej i Związków Strze. 
leckich z okresu lat 1908— 1914 komuniku
je Zw. Strzelecki, że materiałów archiwal
nych dostarczyło już Centralne Archiwum 
W ojskowe w  Warszawie — p. radca Gel- 
bardt. ppłk.: Zyginunti w icz. Muzea miej
skie. Biblioteka U. J. K. oraz Ossoliińsk'ch 
Zwn Strzelecki apeluje w dalszym ciągu 
do wszystkich posiadaczy jakichkolwiek pa. 
miąt&k t wymienionego okresu pracy w y 
zwoleńczej. by zechcieli zgłosić suRij współ 
udział w w ystaw ie. Zgłoszenia przyjmuje 
żarzftd 1 Kpmwyi " ‘
L5BĆCP jl JiudawaL.

Pomoc dla bezrobotnych we Lwowie.
Pod przewodnictwem wiceprezyden 

ta  & a  Sfcnońskiego odbyło sie onegdaj 
posiedzenie Miejskiego Komitetu Fun- 
dittSzu Pracy, na którem naczelnik VII. 
W ydziału dr. Michalewicz zreferował 
przebieg akcji potnucy bezrobotnym 
w  lecie o. r. (czerwiec, lipiec, sierpień) 
i nakreślił rlan  akcji na sezon zimo
wy.

Od 1 czerwca b. r. począwszy W o
jewódzki Komitet dostarczał tylko mą 
łci na w j ptek chieha i asygnowa} dota 
cje zabezpieczenie wypieku na łączną 
kwotę 28 tys. zł. W Ciągu 3 letnich 
miesięcy przydzielono Miej. Komiteto
wi 213 torni mąk>- W  okresie tysąi w y
dał Miejski Komitet 235.885 bochen
ków ohleba.

Brak Większej gotówki zmusił Ko
m itet do zrestymgowania akcji pomocy 
Bezrobotnym wydawano jedynie obia 
dy i ahiaL. W  5 kuchnach: przy ul. Wa 
gowej, Zofii, TeatyT.skiej, Starotandet- 
nej i Wronowskiej wydano ogółem 
2,15.826 obiadów za kwotę 48.236 zł. 
20 gr. — przeciętnie wydawano 2.400 
obiadów dziieume.

W ydatki Miej. Komitetu pokrywano 
z dopłat za elektryczność, wodę i z 
opłat rzeźnianych, które Pi zytilosły w 
okresie Mir awo zd a wczym 82371 zł. 
74 gr.

Sekcji dożywiania dzieci i sekcji lę
ka "śk1 ej w okresie letnim nie doto
wano.

Ze względu na szczupłość funduszów 
i zdanie w tej chwili prawie wyłącz
nie na własne siły, do czasu uzyskania 
z Naczelnego Komitetu Funduszu P ra
cy wydatniejszej pomocy, na którą sto 
sownie do zapowmdzl nie prędze; mo 
zna liczyć jak z dniem I grudnia 1933 
r. Komitet Miejski będzie kontynuował 
dotychczasową formę pomocy, t. i. 
rozdawnictwo ohleba i  obiadów. Roz- 
daw rfetwo ohleba zostanie w razie

otrzymania większej ilości mąki w y
datniej zwiększone. Celem umożliwie
nia d o ży w iam  dzieci po szkołach 
przyznał Miejski Komitet Sekcji dozy 
wlania dzieci dotacje w  wysokości 
10.UO0 zł.

Niezależnie od tego Miej. Komitet po 
czyni starania za pośrednictwem Wo
jewódzkiego Koimiirem o Pr zy dział zie
mniaków i węgla celem zaopatrzenia 
bezrobotnych na zimę temi artyku
łami.

Przewidziane jest również leczni
ctwo bezrobotnycn, jednakże pomoc Ie 
karska będzie ograniczoną wyłącznie 
do przypadków ciężkich, obłożnych 
chorób. AmbUiatoryinegę leczenia 
prowadzić się nie będzie.

W  dyskusji zabierali głos: przewo
dniczący dr. Stroński. nacz. Wydziału 
Woje®, dr. Szkodziński, przewodu. 
Sekcji odzieżowej dyr. Soboltówna, 
P 'z e w . Sekcji lekarskiej i in,

W  roku dyskusji podniesiono, że w 
bieżącym roku nastąpił wzrost zatru
dnień®. a to dzięki wielkim robotom, 
do których przystąpiła Gmina tak z 
funduszów własnych, lako,też z kredy
tów otrzym anych z Min. Ok. Społecz
nej i Funduszu Pracy. Pewna część 
robotników zatrudniał Okręgowy 
Urząd Ziemski przy regulacji Pełtwi, 
tudzież powiat lwowski. Razem ponad 
2 tysiące osób było w  ciągu lata za
trudnionych z kredytów, udzielonych 
przez Fundusz Pracy.

Zamykając dyskusję, przewodniczą
cy wiceprezydent dr. Stroński podkre
ślił, że rok miniony był dla Miej. Ko
mitetu rokiem intensywnej, żmudnej 
pracy a jednocześnie zaznaczył, że 
działalność Funduszu Pracy, która już 
w  bieżącym roku dała wydatne rezul
taty, w  miarę trwania Funduszu, bę
dzie się potęgowała i spełni doniosłą 
rolę w zakresie walki z bezrobociem.

Z sesji magistratu.
Wczoraj odbyła się sesja Magistratu 

pod przewodnictwem wiceprez. Irzyka 
w obecności wiceprezydentów dr. 
Strońskiego, Chajesa i dr. Kubali. U- 
ohwalono wnioski Wydziału Ii-go w 
sprawie pobo-u dodatku gminnego do 
państwowego podatku przemysłowego 
na rok J934. Załatwiono 30 próśb w 
sprawie opłat cmentarnych. Ze spraw  
Wydz. III M agistrat udzielił 21 kon- 
siensów budowlanych oraz zatwierdził 
Komitetowi rozbudowy m. Lwoy a 6 
typów domów mieszkalnych na Żelaz
nej Wodzie. Uchwalono zezwolić Zwią 
zkowi Ociemniałych żołnierzy na usta

* wlenie krzeseł w ogrodach i planta- 
I ciach miejskich na przeciąg 3 lai t. j. 
i do końca 1936 r. Następnie uchwalił 

M agistrat oddać budowę kanału w  ul. 
Kleiparowskiej i na pl. Kazimierza Wie] 
kiego firmie L. Ciechanowicz, w ulicy 
PiekarsJf iej i św. Piotra i Paw ła i ul. 
Cady‘egu firmie Małopolski© Zakłady 
Melioracyjne i Techniczne- wreszcie 
w ulicy św. Michała i Nowej na Za- 
marstynowie — firmie, M. Laaciau, Ro
boty drogowe w ul. Gródeckiej uchwa
li! M agistrat oddać firmie Technohruk 
część kosztów przebudowy tej ulicy 
będzie pokryta z Funduszu Pracy.

— Polskie Tow. Tatrzańskie, Oddział 
we Lwowie, urządza w czwartek 21 b. m. 
w swym  lokalu przy pl. Mariackim 4 III p. 
herbatkę towarzyską. W programie ..Po
ta ż  fotografii" przez dr. A. Zielińskiego, 
początek o godz. 20. Goście mile widziani.

— Posadv dla lekarzy. Biuro pośred
nictwa pracy orzy izbie Lekarskiej lw ow 
skiej, ul. Zyb li kle w i cza 23 tel. 32—30. za 
wiadamia, że są do objęcia następujące 
placówki lekarskie: 1) Kierownika oddzia
łu chirurgicznego w Skarżysku (Kasa Cho
rych Radom); 2) Specjalisty pertjatrv W 
Kasie Chorych w Radomiu: 3) Stom atolo
ga w  Dyrekcji Okręgowej Kolei Państw
a) w  Stryju, b) w  Tarnopolu i c) w  Sam
borze! 41 Lekarza kolejowego rejonowego 
w  Pndwołnczyskach. Ponadto może osie
dlić się lekarz wołnopraktykujący w Ku 
rzanach st, PoJwosykie woj. Tarnopolskie
b) w  Baworow ie p, Tarnopol, c) w  Dobro, 
tworze i Zelechoude p, Kamionka S+rutni 
łciwą, d) w LeszmAowie p. Brody. 5) Or
dynatora oddziału laryngologicznego szpi
tala Starczakonnych w  Warszawie. Sekre
tariat Biura pośrednictwa pracy u izJela 
wyjaśnień oodziewnie od 19—20.

— W ypadła z tramwaju linji „4“ 
wczoraj przed poł. na ul. Listopada 
Agniesizka Kiszylewicz, zam. przy ul. 
Kętrzyńskiego 22, doznając licznych 
potłuczeń. Przewieziono ją do szpitala.

Odje id 26-go września 
i 10-go października br. 
Ceny biletów od zł. 600.
lal. i sprzeM biletów: Liaja Odyok- 
dmeryka, W a r™  Marszałkowska 116.

Wycieczka do Zagłębia 
Naftowego.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Fańst w owych 
w e Lwowie organizuje w  niedzielę 24 wrze 
śnia 1933 r.. w ycieczkę do Zagłębia Nafto. 
v, ego.

Odjazd z‘ Lwowa w niedzielę 24 b. m 
o godz. C55. powrót tego samego dnia 
o godz. 2214?

W programie w ycieczki do Truskawca. 
do Drohobycza i Borysławia, zwiedzanie 
kopalń nafty, w ycieczki w  okolicy. Cena 
biletu w  obie strony 6 zi. 20 gr.

W ycieczka dojdzie do skutku bez w zglę
du na ilość zgłoszeń. Bilety do nabycia w  . 
Ref- Tur. Dyrekcji Kolejowej, ul. Zygmun- 
tówjjJsa 1 I. i w &i-*racb podróży „Orbis"

ju te .- ja f r* .

Artyści-malarze lwowscy 
śpieszą z pomocą najuboż

szej dziatw>e Lwowa.
Na °,pel Miejsl iego Kom tetu Opieki P o

zaszkolnej szereg znakomitych, powszech
nie znanych artystów malarzy lwowskich, 
ofiaiowało obrazy na cele Komitetu. Do
tychczas nadesłał-' sw e prace następujący 
artyści: Iwan Trusz — trzy obrazy olej
ne. Hornung — dwa obrazy olejne, prof. 
Markowski — dwie litografie. Pobisz — 
dwa ubrazy, prof. Pieniążek — cztery 
akwaforty. J. Krutochwila .  Widymska — 
dwa obrazy, K. Rutkowski — ieden obraz 
olejny, prof. J. Hawel ~ jeden obraz olej. 
ny. prof. K. Bartkowski — jeden obraz 
olejny. Korblowa — jeaen obraz olejny. 
Kac.prowski —  jedną akwafortę. Kleinman 
— jedną akwarelę. Kamila Rozenfeid — je
den rysunek węglem. Lelle • -  jedna akwa
relę, Matzke — 200 sztuk widokówek.

Nadesłane • dzieła sztuki będą. spimtiężuiift 
w formie licytacji na jednej z imprez ro/.. 
rywkowo - dochodowych Komitetu.

Z prawdziwą radością pudkieślić należy 
wielką i szlachetną uczynność lwowskiecoj 
świata artystycznego, który dzięki swe; 
hojności przyczyni się w wydatny sposMt 
do zasilenia funduszów Komitetu.

B ędzie wdzięcznem zadaniem Miejskiego 
Komitetu Opieki Pozaszko'nej tw ory trwa
łego piękna przemienić na chleb dla 
dziecka.

Stracenie mordercy 
z Kłodna.

Wczoraj donieśliśmy o wyroku śmier 
ci. wydanym przez lwowski sąd do
raźny na sesji wyjazdowej w Kuliko
wi© na mordercę Elżbiety Stelmaszko- 
wej — Piotra Żóliar.ieckiego z Kłodni

Późno w nocy nadeszła telefoniczna 
odpowiedź z kancelarii Prezydenta 
Rzplitej, że Pan Prezydent nie skorzy
stał z prawa łaski.

Nad ranem wiceprokurator dr. Epler 
zawiadomił skazańca o  treści odpo
wiedzi, poczem ksiądz gr. kat. wyspo
wiadał Żółtanieckiego. O godz. 8.30 
rano przyjechał do Kulikowa kat z 
W arszawy. Przed gmachem sądu w 
Kulikowi© i na rynku zebrały się tłu 
my mieszkańców i wieśniaków z naj
bliższych okolic.

Egzekucja została wykonana wczo
raj o godz. 11 przed poł. na podwórzu 
sądowem. Po stwierdzeniu śmierci 
przez lekarza zwłoki straconego pocho 
wano na miejscowym cmentarzu.

Zbiegła, by ochrzcić sie.
W pierwszych cii;'ach lipca br. Wy- 

dział śledczy P. P. we Lwowie utrzy
mał wiadomość, że z Chełma — z d° 
mu rodziców — zb ©gta prawdopodo
bnie do Lwowa IMSStra Sura Baila 
Rolhliolz. M'a! ;'ą uprowadzić ogro
dnik Edward Świst, aby ją ochrzcić ' 
poślubić. Tak brzmiało doniesienie.

Po przeprowadzeniu dochodzeń usta 
lano obecnie, że Rothh^zówua wyje
chała z domu swych rodziców ^  
przymusu z jakiejkolwiek strony i z 
własnej woli chce przyjąć wiatę 
chrześcijańską. Rodziców opuściła, 
gdyż starszy jej brat bił ją i prześla
dował.

Sprawa ta wywołała dość duże za
ciekawienie w sferach katolickich i ży 
dowskich.

Oszustwo cyganki.
Cyganka Anna Łocka. obozująca 11 

Sussmana przy ul. Żółkiewskreii. spr ; e 
dała wczoraj za 14.50 zi Marji Pik‘‘ 
zam. przy ul. Żóikiewskiei 193, 
suszonych łodyg rabarbaru iaikc n'6^1 
wodne lekarstwo na pewne doieglbjj 
ści kobiece. Mar:a P.. po stwierdź^111'1 
oszustwa, doeiosia o  n^ch potfpji,,
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Z ZIEMI Suni.—WOWSKIE)
Ziemia stanisławowska speini swój obowiązek

Dwudniowe uroczystości ku 
czci Sobieskiego w Tarnopolu.

W  piąte]:. 15 b. m. odbyło się w Ł-:a 
nisław ow ie w sali Rady Miejskiej ro* 
siedzenie W ojewódzkiego O byw atel
skiego Komitetu „Pożyczki Nut odo- 
w ej“.

W skład Komitetu w eszli: jako prze 
w odniezący p, w ojew oda =■ Zygmunt 
Jagodziński, jako członkow ie p rezy
dium Komitetu: ks. d r. G rzegorz Cho
my azyii, g i. kat. biskup Stanisławo
wski; ks- infułat dr. Lugeniusz Baziak, 
rz. kat. proboszcz Stanisławo w &ki; ks. 
p ra ła t Franc. Komusie icz, orm l kat. 
proboszcz stan isław ow ski; poseł W a- 
cław  Chowaniec, prezydent rn. Stani
sław ow a; W łodzim ierz Dąbrowsiki, 
prezydent Izby Rzem. S tanisław ów ; 
poseł W ladysiaw  Dzieduszycki ziemia 
nip; Iz a t  H after. prezes T ow arzystw a 
kupców żyd.; dr. Karol Halpern. zie
mianin; Marian Jaroszyński, zieinśa- 
nin; Inż. Józef K ow akzew ski, dy rek
tor Tow. „Gaaolm**; tnż. Kazim ierz 
Ł odzńsk i, d y rek to r kopalni; generał 
Kazimierz Łukoski, dow ódca 11- Dyw. 
Piedi.; Stanisław  Potulicki, prezes 
Hel. M. T. R.; poseł Józet Sanoica, wi 
eekom iscrz m. Kołomyi: adw okat dr. 
Henryk Seiciler, jako sekretarz.

Zebranie zagaił p. w ojew oda Jago
dziński stw ierdzając, że wobec notory 
■ezntgo we w szystk ich  państw ach fak 
Ui r  edooorów  budżetow ych i nasze 
Państw o, w alcząc z kryzysem , znala
zło1 się w  sytuacji, w której musi szu
kać nowych źród-c] dla zrow ncw aże- 
"*a budżetu.

Drogi ku temu celowi — to albo re- 
^ ty k c ję  w w ydatkach  personalnych, 
Kbo w  w ydatkach  interwencyjne? go
spodarczych, albo w w ydatkach ńa 
Wojsko.

Co do tych ostatnich — io na 
^hiniejszenie naszci siły obronnej nikt 
^  Polsce się nie zgodzi. R estrykcje  w 
^ d a tk a c h  personalnych, a więc da-1- 
Sże zniżki poborów  urzędniczych b y ły  
by niespiaw iedliw em  przerzuceniem  
ta *cgo ciężaru sytuacji gospodarczej 
Ua jedną w arstw ę — restrykcje zaś w  
dziale polityki gospodarczo intęrw en- 
ckjnej , wobec położenia rolnictw a, mo 
e,ybv tylko pogłębić kryzys.

Pozostaje droga inna. nowa — pcżv
wew nętrznej. Da ona możność 

41 ktiięcia v szystkich meninych skut-
w życiu gospodurczern, czy  to z 

p°w-odu niedoborów budżetow ych 
bństwa, Czy dalszych restrykcyj czy 
reszcie dalszego, koniecznego w ów - 

*as P rzykręcen ia  „śruby  podatkowej*, 
‘sorzyś.-i „Pożyczki Narodowej1*

V v i l iej
w alorów  Jeow o - państw o- 

^ ^ h  T . S:l realne i wielkie, metylko 
Suk 0gólu’ ate rów nież dla każdego z 
^ Skrybantów W powodzenie jej nie 
^  wątpić, iem bardziei. że w  grę 
ę^bodzi in te res  P aństw a  i społcczcń- 
t0 ,;i i że szereg organizacyj zadekla- 
l]j XVli| juz sw a gotowość subskrybow awci‘k«ńcu zajp.llował r .  Wojewoda 
a!(o|b |ą m -c h | aby stwierdzili, że ten

11 przystąpi do subskrypcji Poży 
Cy ' N arodow ej, jest d ezerterem  w  m u
'p a ń s tw o w e j.

żejjrzemó yienie p. W ojew ody przyjęli 
dlugotrw ałem i oklaskam i, dc- 

-P. wicew ojew odą ■ Czerwińsk! 
°świal,czen.ie, że urzędnicy ad- 

^  r acji uchwalili jednogłośnie w 
W  b. m. su b sk r y b o w a ć  przy so- 
kiię fh  do VII. st. sł. 75 proc., jedno- 
S?Vc|fC2nej Pens'iJ’. a w dalszych w yż

lin- s;00n’acb 100 proc.
Vjj len'em sfer ziemiańskich przamó-

/  Nlurjan Jaroszyński stw 'erdza- 
filjj. e Mery te z  radością wimSu 

Wołaniia się Rządu do społeczei) 
acjj 0 rorooc i żc mimo cięiżkieij sy- 

W  to .n c tw a . ziem iaństwo spełni
InljJW lftiągek.

żydowskiełi afer Drasemr'-

siowu - Handlowych przemówił ipi .1. 
llafter, oświadczając nietyńco goto
wość dania Państwu pieniędzy, ale po 
nadto poprzez Pracę wewnętrzno-or- 
ganizacyjną. dania Państwu caiego wy 
siłku sw tgo życia. Na sfery te Pań
stwo zawsze liczyć może,

P. Ziobrowski przedstawiając walo
ry Pożyczki Narodowej dla sabskry- 
bfcuta, stwierdził, że dla pełnego iej 
powodzenia trzeba odpowiednią propa 
gandą przełam ać przedewszystkiem 
psychozę, przejawiającą się w obawie 
przed więKSzemi pociągnięciami, na 
dłuższy okres obliczonemi. Dużo p.e- 
niędzy jest ukrytych w sferach, które 
niechętnie decydują się na lokatę 
swych kapitałów w formie długotrwa 
ł«ó pożyczki — do tych sfer musi się 
trafić.

P. K. Schweisser imien em kupców 
polskich oświadczył, że Zrzeszenie 
kupców polskich na odbytem o-negdal 
nadzwycziajnem walnem zgrurnadze-

nlfczbyt sprzyjającej pogody, a właściwie 
niepogody, impreza w  zupełności się udała. 
Mieszkańcy Stanisławowa przez trzy dni 
z  Tzędu przeżywali wielkie św ięto sw ego  
miasta. Również liczni goście, którzy zje
chali z terenu całego Województwa, by 
wziąć udział w  uroczystościach stanisła
wowskich, spędzili u nas ozas możliwie 
najprzyjemniej i najkorzystniej — biorąc 
czynny udział w  ogólno _ wojewódzkiej 
manifestacji tężyzny narodowej.

Przygotow any na -Dni Z<emi Stanisła
wowskiej"' program był b. bogatj. Je
dnak niełaiska niebios — poczyniła w  nim 
Wiele zmian, tak, że szereg punktów pro
gi atnu zupełnie odpadło. 1 tak nie odbyło 
sie przygotowywane z dużym nakładem 
pracy w dow isko historyczne, odpadł fe
stiwal śpiewaczy, no i igrzyska sportowe 
toczyły, sie nie przy  najlepszej aurze. — 
Mimo w szystko jednak goście się nie nu
dzili. Prócz programu oii.cjah.ego, było w 
Stanisławowie wiele rzeczy ao oglądnie- 
cia. Zapytki miasta. licanie zorBawzo-wane 
w ystaw y, przedstawienia w  teatrze 1 do
skonale . programy w 6 kinoteatrach. — 
stały do dyspozycji gości.

Święto Stanisławowa rozpoczęło sie w  
piątek uroczystem otw arce-n igrzysk spor
towych, B yły one ..aorawdę manifestacją 
tężyzny naszego Województwa.

316 zawodników i 38 zawodniczek prze
defilowało przed przedstawicielami władz 
z p. wojewodą Jagodzińskim na czeit. by 
w ziąć udz.ał we wszelkiego rodzaju kom  
kurencjach aportowych. —  Liczba zawodni 
ków dotychczas niespotykana ną sf^msła- 
wowskffiłi boiskach.

W pierwszy dniu uroczytości odbyło s!ę 
jeszcze otwarcie biblioteki miejskiej (o 
czem już pisaliśmy) i wystaw y zbiorowej, 
dokanane przez p. woj. Jagodzińskiego, 
który w otoczeniu pp. prez. Chowańca, 
prez. Zielińskiego, star, Pajączkawskieęo  
i itu1., Pierwszy zwiedził nowootwartą Pla
cówkę kulturalną. W dalszymi ciągu odby
ło się w  piątek poświecenie kamienia w ę
gielnego pod lotnisko, związane z uroczy
stościami LOPP-u i wreszcie zawody  
bokserskie — między Rewerą a reprezen
tacja klubów stanisławowskich — zakoń
czone wynikiem 9:7 dla Rewery.

Wdrucim. dulu uroczystości, t, j. w so
botę po pobudce o ik lesu y  Z\v. P odofice
rów Rezerwy — odbyła się przed kolegia■ 
tą Msza św. połowa, celebrowana przez 
ks. Opalińskiego — poGzeni dokonano od
słonięcia tablicy pamiątkowej ku czci Sta- | 
©Sława Potockiego i poświęcenia sztan | 
daru Związku Podoficerów Rezerwy. - 
O godz. lż-tei goście byli świadkami >ednc- 
Z > z ntńdonioślejszych z d a r z e ń  uroczysto
ści — otwarcia muzeum pokuckiogo. nad 
k*urego realizacją pracował od Icilku la! i 
kustosz? tego muzeum dr. J. Grabowskń ] 
Otwarcia muzeum dokonał p. Wojewoda \ 
orze z przecięcie wstęgi, poczem goście I 
zwiedzili muzeum, oproyyadzarii przez ku- i 
stoszfl._W  ly tf samym gmachu odbyło sie 
również otwtfrdę w ystaw y fotograf icz 
nej -— „Pejzaż : życie Województwa sta 
rtiśfaiwowsklego‘‘. nterwzzcj tego rodzaj., 
w ystaw y w  Stanisławowie. — Popołudniu 
d a i» j ciąg igrzysk soortow-ych -i -ćwiczem.; 
iSOKOk oraz Harcerskie na boiskach soor 
towvch. W reszcie przedstawienie w te .

P. <]yr- Haląjewski imaniem urzędni 
Iców administracji ogólnej w  PT^emó- 
imienin swem .nacechowanem głębo
kim patrjolyzmem, stwierdził, że uizę 
ontcy adm îiisitiraciii ogóintej ubiegli 
już inne sfery i zadecydowali swój 
bezwzględny akces do subskrypcji po 
życzki.

PtiZjcmówleriia mówców nagrodzone 
były żywiołowemi oklaskami. To też 
P Wojewodą zamykając zebranie poa 
kreślił, że z przebiegu zebrania oariósł 
P'izekonan:e, że Ziemią Stanisławo
wska i tym razem spełni swój obowią
zek. Na terenie powiatów powołane sto 
staną lokalne Komitety, które badając 
stan majątkowy poszozególnych jedno 
stek stwierdzać i kontrolować bęidą, 
czy, i w jakim stopniu każdy spełni 
swój obowiązek wobec. Państwa.

Zaproponowaną odezwę Wojew. 
Obywatelskiego Komitetu Pożyczki 
Narodowej zebrani uchwalili przez

reprezentacyjny i zabaya sokola, na któ
rej liczni gosrie bawili się ochoczo aż do 
rana.

W trzecim dniu (t. j. niedzielę) mimo 
u epew iiei pogody zjechali dalsi liczni g t  1 
ście z  wszystkich miast Województwa. 
Przybył również szereg oddziałów strzel, 
ca, którzy obchodzili w Stanisławowie 
25-lecoe sw ego Związku. — Rano pobudka 
orkitstr, poczem o god.z. 10-tej uroczysta 
Msza św. połowa z okazji 25 lecia Związ
ku Strzeleckiego. Kulminacyjnym punktem 
uroczystości była defilada sił zbrojnych, 
Strzelców z całego W ojewództwa i pochód 
histon  r-zrty Defiladę odbierali — P. woje
woda Jagodziński, dowódca DOK. gen. Po
powicz ze Lwowa. gen. Lukoski. kom. 
Z. S., pi. Kasto z W anszrwy, prez. Cho
waniec. prez. Sądu Zieliński, dyrektor Ko
lei inż. Wołkanówskil oraz dowódcy w szyst 
kich pułków stacjonowanych w Stanisła
wowie

Defilada rozpoczęła &;ę o godet. 1L33 i 
trw ała p zes; lo gouzinę. W zięb w niej 
udział drobią oddziały wszystkich forma
cji wojskowych stacjonowanych w  Stani
sławow ie z  orkiestrami, 3 pułki piechoty 
Strzeleckiej, kawaleria i artyleria s trze)ecka 
strzelczynie. odaz.ał cykjjstów i pływaków  
oraz kolumna motocykli i samochodów. 
Ogółem wzi,ąło udział w defladzie przeszło 
3.000 strzelców, którzy z ak*jl 25-lecia 
związku zjechali z całego Województwu 
do Stanisławowa na swoje uroczystości. 
Po defiladzie rozwinął sie wspaniały po
chód historyczny; poczty sztandarowe 
Związków ii Stowarzyszeń, delegacja ka
raimów z Halicza, dale] harcerzy nieśli 
oryginalnie wykonalne herby 32 miast Wo
jewództwa •>— za nimi postępywąb grupy 
regjonalne w  barwnych strojach, wśród 
których wyróżniali sie oryginalnością ubio 
rów liticuli z okolic Kossowa. Pochód za
mykał oddział husar.ii z czasów Sobie
skiego. .

W południe odbyła się w  kinie „Ton" 
uroczysta akademia z udziałem przedstawi' 
cieli władz. Na pjpgrain prócz produkcji 
chóralnych, recytacji i t. d, — złożyło sie 
przemówienie p. w icew ojewody .Czerwińskie 
go i referat kustosza biblioteki narodowej 
w Paryżu. StauisUwowjanina. dr. Czesła
wa Chowańca, który specjalnie przyjechłi 
na uroczystości stanisławowskie. Zakon 
czeniem „Dni Ziemi Stanisław ow skich' 
były finały igrzysk sportowych — 1 w rę
czenie zawodnikom nagród przez prze
wodniczącego Komitetu „Dni Ziemi Stani
sławowskiej" p. wojewodę Jagodzińskiego

Tak w  ogólnych zarysach przedstawili 
sie program uroczystości stanisławowskich 
Dokładne omówienie znaczenia „Dni Zle-

Stolica Podola przygotowuje się do 
uroczystego obchodu ku u c i  Sobieski# 
go, który odbędzie się w dmaęb 23 i
b. m. Dnia 22 b. m. uroczystości z«- 
inaugurowane będą „W.eczoretn Króla 
Jana 111“ t- j. Koncertem z  utworów 
muzycznych i produkcyj wokahiych i  
epoki Sobieskiego.

Dnia 23 b. m, w sobotę o- godz. l?-ej 
w południe nastąpi uroczyste podnie
sienie flag', pańsrwcwe] i chorągwi kró 
lewskiej ną dziedzińcu zamku w T ar
nopolu, oraz zaciągnięcie w arty hono
rowej. Po  południu odbęaa sie na bo
isku sportowem w Tarnopolu dożynki 
podolskie, składanie przy śpiewach 
chórów włościańskich wieńców p, wo. 
jewodzie Moszyńskiemu przez delega
cje rolników wszystkich powiatów. 
Następnie odbędzie się widowisko hi 
storyczne p. t. „Dożynki Króla Jena 
Iii-go" i przybycie poselstwa cesarza 
Leopolda 1-go z prośbą o odsiecz W ie
dnia, Przedstawienie zakuńczy się ży
wym obrazem. Z boiska ruszy ido u ra 
sta wielki pochód dożynkowy, który 
defilować będzie przed pomnikiem 
Mickiewicza.

Następnego dnia w niedziele Tarno
pol obudzi się pod wrażeniem sygna
łów działowych. Przez ulice przejdą 
orkiestry w asyście pocztów husarzy 
Sobieskiego. O godz. 9-ej rano na bo
isku odbędzie się msza połowa dzięk
czynna w  otoczeniu husarji. O 11-ej 
pochód uroczysty przez miasto i defi
lada. Po południu na boisku odbędą się 
ćwiczenia wojenne oddziałów wojsko
wych i Przysposobienia wojskowego, 
produkcje gimnastyczne i t. d. Wie
czorem uroczysty Wieczór Sobieskie
go dla młodzieży** w sali Sokoła. O 
godz. 10-ej wieczór w sali magistratu 
Tarnopola „Bal—Akademia** z atrak
cją tańców stylowych w kontuszach, 
w  strojach francuskich, ludowych i pro 
dukcje .muzykalno-wokaJne z epoki 
Kióla Jana III.

Kronifca sportowa.
REKORD ŚWIATA BECCALIEGO.

W Mediolanie odbyło się międzypanstwo 
we spotkaire lekkoatletyczne Włochy — 
Aiigija. Zwyciężyli Włosi w stosunku 
88:62. W zawodach biegacz włostki i 
mistrz olimpijski z Los Angeles. Beccili. 
tistafci\vj[ w  biegu na 1500 mtr. n o w y  re
kord światów” ' wynikiem 3 ’49 seik.

NOWE REKORDY ŚWIATOWE 
W PŁYWANIU.

Znany pływak amerykański, rewelacja 
ostatniego sezonu, osiemnastoletni Jack 
Medica, ustanowił w tych dniach w  Los 
Angeles dwa nowe rekordy światowe w 
pływaniu stylem dowolnym, p  mianowicie; 
800 rneirów - -  10:13,6 sek.; IOW menów  
j—. 12:43.8 sekundy.

NUSSLEIN ZAWODOWYM MISTRZEM 
ŚWIATA.

W Berlinie zakończone zostały tenisowe 
tr strzost\va świata dla zawodowców. FJ- 
m ł w grze pojedynczej parów przyniósł 
niespodziewane zw ycięstw o Niemca Ntiss- 
leina, który pokonał Tiiaeną w czterech 
setach. 1 :b, 6:4. 7:5, 6:3.

Tytuł mistrzowski w grze .podwójnej pa
nów zdobyła para amerykańska Tl men— 
Bitrnes. bijąc 'V finale parę niemiecką Bils- 
slein — Najuch 7:5. 6:1. 6:2.

W czasie tegó ostatniego meczu wyda
rzył afe jrzykry incydent: Najuch trafiony 
został piłks w głowę, wskutek czego 
zegidlnł i dopiero po półgodzinnym odpo
czynku mógł wznowić gre

NAJLEPSI TENISIŚCI ŚWIATA.
Paryż.. Prezes międzynarodowego 

związku tenisowego ogłosił w  tych dniach 
swoią listę najlepszych dziesięciu tenisi
stów świata: .1) Crawtord. 2) Perry. 3) Vi- 
nes. 4) Guchet. 5) Austin. 6> J. Satoh, 7). 
Shields, 8) Gramm, Q) Stoeffen, 10) Rode- 
rich Menzel.

uiu u ch w aliło  su b sk r y b o w a ć  p o ży czk ę
aklamację.

Dni Ziemi Stanisławowskiej.
Uroczystości z  -okazji 25Ó-lecia odsieczy t trze oficjalny cercie u p. 

wiedeńskiej 1 bohaterskiej śmierci Stanisła
wa Potockiegu już się zakończyły. Mimo

Wojewody, bal



Nr. z  dnlą 21 w rześn ią  1933.

Program radjowy.
Środa, 2Q wrześma.

Lwów. Godz 7—7 ‘5 5  1 rans, z  W arsza
wy. Audycja pt/ranna. 7*56— 11‘57 . Przerwa  
11‘57: Trans, sygnału czasu z Obserwato
rium Astronomicznego w  W arszawie hej- 
na. z wieży Mariackiej w  Kranówie. 
jl2 ‘0 5 ; Muzyka z płyt. 1 2 *2 5 : Codzienny 
przegląd p> asy polskiej. 1 2 ‘o 3 : Komunikat 
meteorologiczny. 1 2 *3 5 : Muzyka z piyL
i2 ‘55: Dziennik p o i l i  omowy. 13— 1 4 *5 5 :
Przerwa. 1 4 *5 5 : Muzyka z płyt. 1 5 *0 5 .  Od- 
czj tanie programu na aiziień bieżący 1 5 *1 0 :  
„Silva Reri m * i repertuar teatrów miej. 
skizh 1 5 *1 5 : Muzyka z płyt. 1 5 *2 5 : Trans, 
z W aiszaw y. Komunikat gospodarczy. 
i5 ‘35: Lwowska Giełda Zbożowa i piyty. 
15*41): Trans, z W arszawy. skrzynka P . K. 
O. 1 6 ; Muzyka z płyt. i7 :  i  rans. z  War
szaw y Odczyt aKtualny. 17*15. Trans z 
W arszawy Muzyka lekka z „Gastronomii*■. 
1 7 * 5 5  — 18*15: Recital w iolonczelowy He
leny Murczyńskiej, akomp p. Zoya śnia- 
dowska i 8 ‘ 1 5 : Tr. z W arszaw y: „Żołnierz^ 
PGeta*' — Stefan GarczyńsKi** iw  setną 
rocznice zgonu) — wygi. prof. H. Mości
cki. 18*35: Trans, z W arszawy. Recital 
śpiewaczy Emmy Szabrańskiej Przy for
tepianie prof Ludwik Urstein. L9 ‘0 5 : Płyta  
19*10: Trans z W arszawy. Przemówienie 
o pożyczce narodovVej. 19*20: Rozmaitości. 
.19*35: Odczytanie programu na dzień na- 
kępny. 19*40: Trans z  W arszawy. Kwa
drans literacki. p. t.: „Człowiek zza
Oceanu", nowela Anatola Sterna. 1 9 * 5 5 — 
20: Przerwa. 20: Trans, z W arszawy.
Kwintet fortepianowy Ludomira Różyckie
go. 20*50: Dziennik wieczorny 21: „Akcja 
Radio Dzieciom". 21*10: T-ans. z W arsza
wy. Muzyka lekka 22: 'Trans, z Krakowa. 
Odczyt esperanto o Sobieskim 2 2 *1 5 : Tr. 
z W arszawy. Muzyka taneczna. 22*35: Tr. 
z W arszawy Wiadomości sportowe. 22*35: 
Komunikaty. 22*40—23: Muzyka taneczna 
z płyt gramofonowych.

Czwartek, 21 września.
Lwów. (381). Godz. 7—7*55: Trans, z 

Warszaw'v Audycja poranna. 7*55—11*57:

Przerwa 11*57: Transmisja sygnał czasu z 
Obserwatorium Astronomicz. w Warsza
wie, Lejnai m. Torunia z okazji jego 700-le- 
cia. 12*05: Trans, z W arszawy. P łyty, 
gramofonowe. 12*25: Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12*33: Komunikat meteoru, 
kigiiuzuiy. 12*36: Trans, z W arszawy Dał. 
szy c1«k muzyk* £ ułyt. 12*55: Dziennik 
południowy. 13-14*55: Trans, z Warsza
w y. Komunikat Mim. Opieki Społecznej dla 
Państw. Urz. Pośredn. Pracy. 15: Płyta. 
15*05: Odczytanie programu na dzień bie
żący. 15*10: „S*lva Reratm" i epert.Lar 
teatrów lwowskicłi. 15*15. Muzyka z Płyt. 
15‘2S: Trans, z  W arszaw y. Komunikat go
spodarczy. 15*35: Lwowska Giełda Zbożo
w a i p ły ty  15*45: Lwowski Kącik Harcer
ski. 15*50: Muzyka z płyt. tó: Trans, z 
Wiiina: Program dla dzieci: Słuchowisku 
dla dzieci p. t.: „Tom i jego samochód** — 
w  opracowaniu cioci Hali. 16*30: P łyty . 
17: Trans, z W arszawy. „Wyrodna cójka  
sufraiystki". dialog, wygł. p. Irena Jabło
nowska. 1715: Tr:a ls. z W arszawy. Kon- 
cert solistów. W ykonaw cy: Aleksandra 
Helfreichowa (sopr), Aleksander Herncs 
(tenor) i prof. L uawik Ursrein (ak 'mp.j 
lo  15: Trans, z W arsz.w y. Odczyt o Fun
duszu Pracy. 18*35: Trans, z W arszawy. 
Koncert kameralny. W ykonawcy: Lidia
Km.towa (.skrzypce), Jan Przyoojewski 
i ./aoionczeia) i Jerzy Leield (fortepian). 
19*20: Rozmaitości. 19*35: Odczytanie pro. 
gramu na az.en następny 19*40: Trans, z 
W arszawy. „Doory obiad kluczem do ser
ca** —  wygłosL p lamna Warnecka. ły*55— 
20: Przerwa. 20: Trans z W arszawy. Kon
cert kameralny. W ykonawcy: orkiestra
P. R. "Od dyr. Stanisława Nawrota. Euge- 
rjusz Maj (baryton) i prof. Ludwik Urstein 
(akomp.). W przerwie: 20*50—21: 3 rans. z 
W arszawy. Dziennik wieczorny. 21—2.1*10: 
Feijeton P. t .: „Wykreślić czy nie wykre
ślić — wygi p. Konstancją Hojnacka. 22: 
Trans, z W arszawy. Muzyka taneczna. 
22*25: Trans z W arszawy. Wiadomości 
sportowe. 22*35: Trans, z W arszawy. Ko- 

' mundkaity. 22*40—23: Muzyka taneczna z 
I płyt gramofonowych.

Notowania giełdowi*.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 19 września. (Sz.)

Dewfay (tranzakcje).

Londyn 27.97—28, Nowy Jork 5-90, 
Nowy Jork kabel 5.91. Paryż 35—35.01 
Szwajcai ja 173 30.

W obronach międzybankowych no
towano dewizę na Berlin 213-60. W 
obrotach pozagiełdowych marka nie
miecka w gotówce 208.25. funt angiel
ski 28.00. dolar gotówkowy 5,91. dolar J 
złoty 9,04. j

Papiery pr°ceutowe.
3 proc. pożyczka budowlana 38.25, 

4 proc. pożyczka inw. serjowa 110.25- 
U0 35. 4 proc. państw, pożyczka Pre
mie wa doiarowa 48.50, 5 proc. poży
czka konw ersyka 51.50. 5 proc. poży
czka kolejowa 44. 43.75, 44, 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna 51.50. 51.38, 
51.5U. Bank Polski 81.50, 81.

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY K * Z Y l

WyKopałiska
W V es to n ia c h  na m-ora w ach . g d z ie  

przed kilkom a la ty  znaleziaau  . słynną1 
„Venus veto ii:cką“ — rzeźb ę  c z ło w ie 
ka dyluwiaiinego —  zn a lez ion o  w cza
s ie  badań a rch eo lo g iczn y ch  rzeźbę, 
p rzed sta w ia ją cą  n o so ro żca , P osiad a ją 
cą  w y so k ą  w a r to ść  a r ty s ty czn ą . W o- 
statnich ty god n iach  w y d o b y to  w  V e-  
ston icach  r z e ź b y  rra n u ta , bizona. B;e- 

| d źw ied z ia  i w  o sta tn ich  dn ach n oso-  
iiGiźua, p och od zące  conajm niej z przed
30.000 lat. Zdaniem p ro w a d zą ceg o  pra 
c e  prof. AhsoJpna. rzeźby  te zrobione  
są  z k a w a łe c z k ó w  rozgn iecion ej ko
ści, zm iesza n ej z gliną p rzy  p om ocy  
tłu szczu  i następnie w yp a lon ych .

Prace w y k o p a lisk o w e  na terenie Fo

ruin, gdzie ostatnio odnalezione m iny 
rum, w mie jsc. Lepi tą Magna (Tryipp- 
Ts), gdzie ostatnio odnaleziono ruiny 
ciekawej świątyni, dały nowe rezuha 
ty. Poza posągami marmurówemi i tra 
g. tentami ozdób, znaleziono części kil 
leu posągów imperatorów. W celi świty 
tyntiej natrafiono na mozaikę podłogo 
vvą z żółtego marmuru numidyjskiego. 
Ponadto na jednej ze ścian tej celi od 
naleziono napis, wykuty na tablicy 
itiai murowej. N ? p s . wykonany litera
mi neo-punickicmi, po od czy tan iu  po
zwoli na zbadanie lustofji tej świą
tyni.

Ogioszenta urzędowe.
LICYTACJE.

X. Km. 2024/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
16 października 1933, o godz. 11 przedpoł. 
we Lwowie, pl KraKOwskl 28. sprzeda się 
pizez publiczną licytację następujące przed 
mioty: ruchomości. Sprzedaż rozpocznie 
się w pól godziny po czasie wyżej ozna
czonym. W międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wymienione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego
w e Lwowie. 3808/K

Kin. 89/33. Obwieszczenie. Komornik Sa
du Grodzkiego w Ottynji. urzędujący 
w Ottynji na zasadzie art. 679 K. P. C. 
obw ieszcza, że w  dniu 24 października 1933 
r. od godziny 10 rano w  sali posiedzeń Są
du Grodzkiego w Ottynji odbędzie się sprze 
daż z publicznej licytacji, nieruchomości, 
składającej się z paro. bud. 44/2 i domu 
parterowego drewnianego, krytego blachą, 
położonej w Ottynji, powiecie tłumackim, 
województwie stanisławowskim, obejmu
jącej powierzchni 54 m.. która stanowi w ła
sność Berła Friedmana i Estery Friedman 
recte Starer. Nieruchomość ta ma urządzo
ną księgę hipoteczną w  Sadzie Grodzkim 
w Ottynji. Pow yższa nieruchomość zosta
ła  oszacowana na surjfę 2.070 zł. Spr ze daż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania t.j. 
od kwoty 1.035 zł. Licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękojmię 
w gotowiźnie w  Kwocie 207 zł. albo w  ta
kich papierach wartośc'ow ych bądź ksią
żeczkach wkładkowych, instytucji, w  któ
rych wolno umieszczać fundusze małolet
nich i że pap-ety wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdo
wej. Przy licytacji będą zachowane usta
w ow e warunki licytacyjne, o ile diodatk 
w en  publiczne" obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne; 
że prawa osób trzecich nic będą przeszko
dą do licytacji i przysądzenia w łasność1 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo  
o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
w łaściwego Sądu. nakazujace zawieszenie 
egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-oh tygo
dni przed licytacją wolno ogladać nieru
chomość w  dni powszednie od godziny 
8-mei do 18-tei akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przesiadać w Sądzie.

Ottynja dnia 12 września 193? 3809/K

Km. 267/33. Obwieszczenie. Kon ornik 
Sądu Grodzkiego w  Uhnowie, Mikołaj Dmy- 
truk zamieszkały w Uhnowie na zasadzie 
art. 602 K P. C. obwieszcza, że w  dwu 
11. Daździernika 1933 od godlziny 12 *w po
łudnie odbędzie sie licytacja publczna ru
chomości, należących do H eischą Feder 
buscha w łaśc. dóbr w  Żurawoach w  jego 
lokalu w Żurawoach. składających się. 
a to: z iednego kredensu starego o 2-en 
lustrach czterech (4) starych szaf. dwóch 
wielkich koni gniadych do około 8 łat sta.

rych. dwóch koni gn „dych młodych po 
okoio % lat starycn, 7 caeiat czarnycn po 
około 1 tok starych. 3-ch cieląt biało-kra. 
sych, I-go ciieięcia czerwonego - krasego 
i siedmiu (7) krów (5 starych po okoio 10 
lat, i 2-ch młodych po około 6 lat), osza
cowanych na łączną sumę 980 zł., które 
można ogladać w dniu licytacji w  miejscu 
sprzedaży w  czasie wyżej oznaczonym.

Uhnów. dnia 15 września 1933. 3810/K

Km. 1221/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Uhnowie Mikołaj Dm y. 
truk, zamieszkały w  Uhnowie, ną zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w  dniu 9 
października 1933 r.. od godz. 10 odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości, należą
cych do m asy spadkowej śp. Marii E dero  
wej w Poddębca.ch do rąk zarządcy masy 
Adama W ędrychowskicgo w  Ulikowie. 
składających się z dwóch (2; stert żyta  
około 200 kóp, oszacowanych na łączną  
sumę 2.500 zł., które moźn i "gią-Jać 
w  dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wy żej ozT aczcnym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Uhnów, dnia 15 wrześróa 1933 . 3811/K

Km. 1225/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Uhnowie. Mikołaj 
Dmytnik. zam ieszkały w  Uhnowie, na za
sadzie art. 602 K. P  C obwieszcza, w dniu 
28, w ześrd a  1933 r.. oo godz. 11. odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości, należą
cych do Bronisława Grabówskiego, dzier
żaw cy dóbr w  Korczowie, w jego lokalu 
w  Korczowie, składających sie z  czterech  
stert pszenicy Jaraj i jednej sterty j ę c z m ie 
nia. oszacowanych na łączną sumę 6.640 
zł., które można ogladać w  dniu licytacji, 
w  miejscu sprzedaży, w  czasie wyżej 
oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego.
Uhnów dinia 15 września 1933. 3812'K

Km.' 1273/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Uhnowie Mikołaj i 
Dmytruk, zamieszkały w  Uhnowie, na za
sadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, w dinin 
10. października 1933 r. od godz. 11 odbę
dzie się licytacja publiczna .ruchomości, na. 
leżących do Dra Juliusza Landaua w  R ą 
czycy  w jego lokalu w  R zeczycy, składa, j 
jących się z iedifei młócarnf marki ..Hof- 
h<*r Schra.ntz Clayton Shuttleworth" F. D. i 
1225 m/m Nr. 85533 wraz z garniturem pa- I 
skćw , klinów i sit z przy bonami i sitami, 
oszacowanych na łączną sumę 7.500 zł., 
które można ogladać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Uhnów dnia 15 września 1933. 3813/K

II. Km, 894/33 Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego, Rewiru II.. zamieszkały 
w Sniatynie. na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obw ieszcza, te  w dnia 28 września 1933 r„ 
od godz. 11 odbędzie sie licytacja publicz
na ruchomości należących do p. M ieczysła
w a Zerygiewicza. właściciela dóbr w 
Albusówce. składających się z jednej ster

ty żyta i 50 kóp pszenicy, oszacowanych  
na łączną sumę 3.400 zt.. które można oglą 
dać w 6 ni u licytacji, w  miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
gniatyn, dnia 24 sierpnia 1933. 3814/K

K U R A T E L E .
P . 146/32. Ogłoszenie pozbawienia w ła- 

snowolności. Uchwałą Sądu Grodzkiego 
w Dąbrowie z 20 września 1932 P. 146/32 
pozbawiono własnowolności Ignacego 
Stręka z, Dąbrowy z powodu marnotraw- 
stwa. Doradcą ustanowionu Mariannę 
Stręk z Dąbrowy.

SąJ Grodzki Oddział I.
Dąbrowa, dnia 20 września 1932. 3806

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 17/33. Otwarcie postępowania ugodo

wego do majątku. Mendla Kettia. kupca 
w  T yśm ientcy. Komisarz ugodowy s. o. Sta
nisław Bernstein w  Stanisławowie. Za
rządca ugodawy: Salomon Blond, kupiec 
w Tyśm ienicy Audiencja do zawarcia u- 
gody w  wymietuonym Sądzie, dnia 3 paź
dziernika 1933, godz. 12 w  południe Nr, 66 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
27 września 1933

Są'* Okręgowy
Stanisławów, 23 s.erpnia 1933. 3797

I Sa 15/33. W sprawie postępowanij 
us od o w ego dc majątku Ozjasza i Frydy 
Weirnraubów, kupców w  Grzymałowie 
w miejsce Gibrjela Krzywo rączki ustano
wi ona zarządcą Samuela Weinbauma. kupca 
w Grzymałowie.

Sąd Okręgowy
Tarnopol, dnia 6 września 1933. 3803

Sa. 16/33. Edykt. Uchwalą Sądu Okręgo
wego w  Samborze z dnia 30 sierpnia 1933 
Sa 16/33 otwarto postępowanie ugodowe 
do mdatku Pepi Bartischan w  Drohoby
cz1]. Ustanowiono komisarzem ugodowymi 
Dr. Stanisława Podgórskiego, set.złego Sa- 
du tut., a  zarządca ugodowym Zygmunta 
Krepla w  Drohobyczu. W ierzytelności zgło
sić należy u komisarza ugodowego naj
różniej Ho dnia 7 października 1933 r. 
Audiencja ugodowa odbędzie się dnia 25. 
października 1933 o godiz. 9 w Sadzie 
Grodzkim w Drohobyczu w  biurze Nr. 39 
na parterze

Komisarz ugodowy.
Drohobj-cz, dnia 6 września 1933. 3807

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
Lcz. I. T. 53/32/7. Wdrożenie postępowa, 

rua celem uznania za zmarłego Michnb 
Pietrasa. Michał Pietras, urodzony 21, 
czerwca 1879, w  Jamach, pow. Mielec, syn 
Tomasza i Katarzyny, jako żołnierz 
b austr. 40 p. p. oraz uczestnik wojny 
światowej, na froncie be® w ieści i zaginął. 
W zyw a się każdego o udzielenie tut. Są 
dowi lub :ego kuratorowi Drowi Spetzejo. 
wi adwokatowi w  Tarnowie wiaćomoścf 
o zaginionym, zaś poszukiwanego Michała

Pietrasa w zyw a się. aby tut. Sąd uwiado
mił o swem życiu od rlniia ogłoszenia te /o  
eayktu do 6 miesięcy.

Sad Okręgowy Wydział 1.
Tarnów, oma 24 iiipcą 1933. 3701

T. IV. 73/27/6. Wdrożenie posiępowaaia 
i celem uznania za zmarłego. Józef Boda 
; z Krzyża syn Woiciecha i Ma.ji urodzony 
i 30 listopada 1893 tv Krzyżu, iako żolnierż 
' 57 p. p. w  czasie wojny św iatowei ilij 

fruńcie włoskim w roku 1918, bez wieści 
zaginął. W zyw a się każdego o udzielenie 
Sądowi lub kuratorowi Drowi T. Folnero; 

- wi. adwokatowi w* Tarnowie wiadomośc- 
o .zaginionym, zaś Józefa Bodę w zyw a sie- 

i aby tul. Sąd uwiadomił o swem życiu dff 
■ 6 miesięcy.
I Sąd Okręgowy Oddział IV. f

Tarnów, dnia 11 czerwca 1927. 372*

T 106/33. Tarapon Kuziów. urodzoułj 
1880 w Równi, żołnierz zaginął w niewól* 
rosyjskiej 1915 r. Celem uznania ro  zrai^  
łvm uwiadomić Sąd aibo kuratora Wasi/l*1 
Hańczuka w Równi o zaginionym do b 
miesięcy.

Sad Okręgowy a
Stanisławów. 14 września 1933. 379°

T. 73/33. Hnat Maślak, urodzony 
w Sieit ikowcach, żołnierz poległ w r. 191* 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić 59° 
alpo kuratora Petra Huraka w  Sienniko'*1" 
cach o zaginionym do 6 miesięcy.

Sad Okręgowy „
Stanisławów, 14 września 1933.

T. ?«/33. Andrzej Gabiciti, urodizony * ^  
z  Halicza, żołnierz ukraińsk1', zaginął r°K 
1920. Celem uznania go zmarłym |uwiav° 
inić Sąd albo kuratora Onufrego Z akW  
skiego w  Haliczu ) zagmionym do 1 rok ■

Sąd Okręgowy ^
Stanisławów, 14 września 1933.

T. 27/33. Stefan Dido^ak, urodzony ^  
z Hołoskowa. żołnierz zaginął roku *-9 .
Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
albo kuratora Piotra Kozaczka w  Holos 
wie o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy
Stanisławów; 15 września 1933.

is?8;

OdDoąvłed7ła*ny redaktor: JulJan Ronmdfnk.

*T. 22/33. Pylyp Stelmaszczuk. ur. 
z  Zarzecza, żołnierz ukraiński zaginął *".0. 
1930. Celem uznania go zmarłym uW'U. „ 
mić Sad albo . kuratora Michała M d115 
w  Zarzeczu o zaginionym do 1 roku- 

Sad Okręgowy 
Stanisławów. 18 lipca 1933.

T. 80/33. Eudokja z Byczków Jakyn»®^j 
ko, urodzona 1880 roku. ze Stanisław  
wy idaKiwszy się 1922 roku do Rosji n'ie. jj 

I je żadnego znaku żyda. Celem uznań 
j za zmarłą i rozwiązania małżeństwa * M1t 
I zylim Jakymeczko, uwiadomić Sąd.ytgti' 

olnońcę w ęzła  małżeńskiego Dra . :.0nsl 
bowskiego w  Stanisławowie o zaK1'-' 
do l roku. ,

Sąd Okręgowy iflr
Stanisławów, 14 września 1933. -r

*  drukarni „Sfowa Polskiego" Lwów ul. ZlmorowNź*


